
p Cena m u m e r i M 15 groszg. 
Dziś 18 stron. Specjalny dodatek „Republika Dzieci 
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 

Rok x | ŁÓDŹ. ŚRODA. 22 CZERWCA 1932 ROKU- CENA NUMERU 15 GROSZY. \ N r . 171 

I I I 
w przeciwnym razie nie zgodzi się na redukaę długów 

woiennych i odszkodowań. 
u f r wencja Stano w Zjednoczonych Wy wołała 

wielką sensacje w' Lózapnle i G ^ ^ e ^ ^ 
Genewa, 21 czerwca, 'przedstawiony prMZ defcgacic amer>-.o 100 000 ludzi. . . . . . . f « r o z . ' w a ń : 

W konsekwencji wczorajszej nocnej kańską jeszcze w marsu rb. Bez t e R o | Z r a c j i J * * 0 * ^ ™ ^ Herriot odbył dłuższą konterencję z 
rozmowy radiotelefonicznej prezydenta niemożliwenr jest przekonani, Ameryk. w A n ^ , 3 i -
K e r 7 z szefem delegacji amerykan- „ konieczności ustępstw w dziedzinie. de tak don 

się 
skiej ambasadorem Gibsonem, ma w cią- długów 
gu najbliższych godzin nadejść do Gene- | Teza amerykańska spotkała 
wy nota rządu amerykańskiego w spra- krytyczną ocen i , w kolach francuskich 
wach rozbrojeniowych i reparacyjnych. 1 

Rząd amerykański ma w nocie swo 
jej podkreślić ścisłą łączność pomiędzy 
temi zagadnieniami i wyrazić zgodę na 
przeprowadzenie rewizji postanowień o 
dłusjacb wojennych, 
POD WARUNKIEM ZREDUKOWA­
NIA BUDŻETÓW WOJSKOWYCH 

PAŃSTW EUROPEJSKICH 
w stosunku tak znacznym, ażeby ta re­
dukcja odbijała się korzystnie na cało­
kształcie ich finansów. 

Delegacja amerykańska od przepro­
wadzenia przez ambasadora Gibsona 
rozmowy z prezydentem Hooverem trzy 
ma się już podczas dzisiejszych rozmów 
z przedstawicielami Anglji i Francji ści­
śle tych wytycznych. 

Delegacja angielska okazuje tezom 
amerykańskim wiele zrozumienia i stara 
się oddziałać na delegację francuską w 
kierunku wyrażenia zgody na postulaty 
amerykańskie, podkreślając, że jest toi 
jedyna dro£a prowadząca do uratowania 1 

Konferencji Rozbrojeniowej przed zu­
pełną klęską, a jednocześnie wskazuje, 
źe 
RZĄD AMERYKAŃSKI USTOSUNKU­
JE SIĘ PRZYCHYLNIEJ DO ZAGAD­
NIENIA DŁUGÓW WOJENNYCH, JE­
ŻELI WZAMIAN ZA TO UZYSKA 
UZNANIE SWOICH ŻĄDAŃ W DZIE­

DZINIE ROZBROJENIA. 
Delegacja francuska wyraża tymcza­

sem zgodę na zniżenie budżetu wojsko­
wego Francji o 5 do 10 proc. Na temat 
innych warunków tymczasowej konwen­
cji rozbrojeniowej — rokowania trwają. 

Lozanna, 21 czerwca. 
Rozmowy rozbrojeniowe przybierają 

coraz żywsze tempo. Dziś, gdy wczoraj­
sze tajne narady Herriota z Paul Boncou 
r'em (którym to naradom nadawane jest 
znaczenie historyczne* były jeszcze 
przedmiotem powszechnych komentarzy 
i dociekań, przybyli niespodzianie do Lo 
za/nny czołowi przedstawciele delegacji 
amerykańskiej, Gibson i Norman Davis. 

Obydwaj przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych odbyli kilkugodzinna kon 
ferencję z Mac Donaldem i Johnem Si­
monem, poczem odjechali do Genewy. 

Jest to pierwsze pojawienie sie przed­
stawicieli Ameryki w Lozannie od czasu 
podjęcia rozmów rozbrojeniowych. 

Po miesięcznej pracy, prowadzonej 
w niezwykle wolnen? tempie rozmowy 
rozbrojeniowe weszły obecnie w okres 
decydujący. Niewątpliwym jest fakt, że 
związek miedzy konferencją genewską i 
lozańską występuje coraz jaskrawiej. 

W toku wczorajszych rozmów w 
Morges Gibbson oświadczy? Herriotowi, 
iż koniecznem jest szybkie osiągnięcie 
rezultatów w dziedzinie ełektywńw. t. }.. 
zmniejszenie stanów liczebnych armji 
biorąc za podstawę system obliczeniowy 

cienia, jakie się iin prz—^s.ije 
Lozanna, 21 czerwca 

Dzień dzisiejszy zaznaczył sie nową'narodów 
które obliczają, /c przyjęcie metody, u-'próbą zbliżenia -stanowisk delegacji fran-; godzin przed południem i dwuch godzin 
stalowej przez delegację amerykańską, 'cuskiej i angielskiej, w sprawie systemu'po południu 
obniżyłoby liczebność armji francuskiej 'obliczeniowego stanu zbrojeń i w kwestji' 

Zamknięri w ipartamentach delega­
cji angielskiej prsedstawiciele obydwu 

naradzali się w ciągu trzech 

Hoover stawia warunki 
(Rozmowa radiotelefoniczna p r e s . ftanón* 

Xiednoczonncft % amb. &ibs9nem 

Po zakończeniu narad Herriot. inter­
pelującym go dziennikarzom, oświadczył 
iż jest nadzieja dojścia do porozumienia 
między delegacją francuską i angielską. 
Na zapytanie zaś, kiedy to może nastą­
pić, oświadczył: „ 0 to zapytać trzeba 
astrologów". 

Jak zdołano ustalić — stanowisko 
Anglji na konferencji wspomnianej wy-Genewa, 21 czerwca. 

Dowiadujemy się, że prezydent Hoover połączył się wczoraj późnym wie- raziło sie w 
czorem dregą. radjotelegrafictną z kierownikiem delegacji St. Zjednoczonych A- ZADANIU ZUPEŁNEGO SKREŚLENIA 
meryki Pó.'lnocnej na konferencję rozbrojeniową 1 lozańską ambasadorem Gib-1 ODSZKODOWAŃ, 
sonem i polecił mu naciskać imieniem Sianów Zjednoczonych na inne delega-|gdy Francja zgłasza i podtrzymuje swój 

cje w kierwnku dojścia w jaknajszybszy m czasie do zakończenia prac konferen- .energiczny w kwestji tej sprzeciw, 
cji rozbrojeniowej. Zdaniem Hoovera bowiem bez osiągnięcia pewnych rezulta-| Przedstawiciele Francji wychodzą z 
łów na konferencji nie można myśleć o uregulowaniu pozytywnem sprawy dhi- założenia, iż spłata odszkodowań winna 
gów wojenuych i reparacyj. ibyć całkowicie wstrzymana na czas 

Wiadomość ta wywołała tutaj zrozumiałą sensację. W związku z tem minio- J trwania kryzysu, m. w. na 2 do trzech 
nej nocy premjer Herriot wyjechał z Lozanny do Morgues, t. j . na połowę drogi lat, ale że następnie winna ona być wzno 
między Lozanną a Genewą i spotkał się tam na dłuższej konferencji z Paul- Bo- wioną w wysokości, która pozostaje do 
ncourem 1 delegatami Ameryki, ambasadorem Gibsonem i senatorem Davisem. ustalenia. 

Zacięta 15-to rundowa walka.—Amerykanin zwycięża 
nieznacznie na punkty. 

NOWY MISTRZ ŚWIATA 
W BOKSIE. 

Nowy Jork, 22 czerwca 
Własna służba radjowa „Republiki" 
W obecności 70 tysięcy widzów roz 

poczęło się w nocy z wtorku na środę 
z niecierpliwością przez cały świat o-
czekiwane spotkanie o tytuł mistrza 
świata w boksie wszystkich wag. z do­

tychczasowym mistrzem Maksem 
Schmelllnglem a amerykanlnem Jack* P a t o w ą 

przeważnie z lewe], trafia często prze­
ciwnika. 

Przewaga Schmellinga rośnie z mi­
nuty na minutę. Amerykanin krwawi. 
Jego lewe oko puchnie I staje się coraz 
bardzie] czerwone. 

Schmelling pracuje teraz doskonale 
1 do XI rundy ma nieznaczna D r z e w a g ę 

Sharkeyem 
Wielki stadion w Nowym Jorku 

zgromadził przeszło 70 tysięcy widzów. 
Publiczność przez długi czas wiwatuje 
na cześć obu bokserów. 

Pierwsza runda należy do Sharkeya 
który atakuje przeważnie lewa. Jego 
swingi często trafiają przeciwnika. 

Druga runda Jest wyrównana. Po­
czątkowo przeważa Sharkey, jednak 
pod koniec niemiec dochodzi do głosu. 

W dalszych rundach walka jest bar­
dzo spokojna. Obaj nie rozgrzali się Jesz 
cze na dobre I oszczędzają sity na dal­
sze rundy. 

Publiczność zachowuje się również 
spokojnie. 

Do piątej rundy przewagę ma ame-
rykanln. 

XII runda zupełnie wyrównana, tak 
że o zwycięstwie decydują ostatnie 
trzy starcia. 

Amerykanin stawia teraz wszystko 
na Jedną kartę, pracuje coraz lepiej pra 
wą 1 lewą. 

Schmelling upada na siłach. Jego 
lewe oko zaczyna również krwawić. 

W ostatnie] rundzie napięcie docho­
dzi do zenitu. 

Amerykanin rzuca się gwałtownie 
na przeciwnika atakuje go bardzo ener­
gicznie i kończy rundę zwycięsko. 

Po walce sędziowie obliczają punkty 
I dwoma głosami przeciwko jednemu 
przyznają zwycięstwo I tytuł mistrza 
świata amerykaninowi Sharkeyowi. 

Biorąc pod uwagę cały przebieg 
spotkania, należy zauważyć, że zwy-
clęstwoSharbeya nie było zbyt przeko-Od tej chwili następuje przełomowy 

Amerykanin Jack Sharkey odebrał ty- moment. Niemiec, walczący dotąd bar- nywujące I odniesione zostało nieznacz 
tuł mistnza świata niemcowi Schniel-.d/.o ostrożnie, przechodzi do gwałtów- nie na punkty. 

Ilngowl. nych ataków I wspanlałenil hakami l 
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Krwawe zaburzenia w Niemczech trwają. 
Bojówki hitlerowskie toczą walki z komunistami.— 
W Nadrenii 6 osób zostało zabitych, a 200 rannych. 

a—.11- oi M~J li . . . u--Berlin, 21 czerwca 
Opolska Agencja T&l.graficzna). 

Napływają co raz ło nowe wiadomoś 
ci o zaburzeniach w różnych częściach 
obszaru Niemiec. 

Zaburzenia te przybrały szczególnie 
wielkie rozmiary aa terenie zachodnim. 
Ofiarą stare w 
CIĄGU UBIEGŁEJ DOBY PADŁY W 

DUSSELDORFIE 2 OSOBY 
zabite i wiele rannych. 

' W walkach między policją a bojów­
kami hitlerowskiemi używano w kilku 
wypadkach broni palnej. 

Również w walkach między hitlerow 
cami a komunistami używano parokrot­
nie broni palnej. 

We Wrocławiu oddziały policji mu­
siały rozwiązywać pochody, organizowa­
ne przez narodowych socjalistów, wbrew 
wyraźnym zakazom władz bezpieczeń­
stwa. 

W dzielnicach robotniczych Berlina 
dochodziło do bójek przez całą ubiegłą 
dobę. Bójki toczyły się między hitlerow­
cami a komunistami. Tu i owdzie nastę­
powała wymiana strzałów. 

Prasa donosi o terrorze, wywiera­
nym przez liczne oddziały szturmowe 
narodowych socjalistów wobec policji ko 
munalnej w jednej z miejscowości nad-
reńskich. 

W ostatnich kilku dniach, po zniesie­
niu zakazu noszenia mundurów na tere­

nie Nadrenji, w rezultacie licznych starć swoich oddziałów szturmowych, w któ-
SZEŚĆ OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCH 1I rej oświadczają, że oddziały te muszą 

PONAD 200 RANNYCH. {przeciwstawić się terorowj komunistycz 
nemu i wzywają do czynnych wystąpień. 

Essen, 21 czerwca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Hitlerowcy wydali dziś odezwę do 

W odezwie powiedziane jesrt, że hitlero' 
wcy nie mogą bezczynnie patrzeć jak 
mordują ich towarzyszy i muszą się bro-

Hitler w Berlinie 
Inlerwenluie w sprawie pftrzuwr&ce 

nia sziurmówek w Bawarp 
Berlin, 21 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wielkie wrażenie w kołach politycz­

nych wywołała wiadomość o przybyciu 
w dniu wczorajszym Hitlera do Berlina. 
Hitler odbył dłuższą konferencję z mini­
strem Spraw Wewnętrznych Rzeszy von 
Gaylem. Według doniesień prasy przy­
wódca narodowych socjalistów w tonie 
kategorycznym domagał się Interwencji 
ministra Gayla u rządów Bawarji i Prus 
na rzecz uchylenia zakazu maniiestacyj 
oddziałów szturmowych. 

Berlin, 21 czerwca. 
Przedłużający się konflikt krajów 

południowych z rządem Rzeszy w zwiąż 
zku z zakazem noszenia mundurów 
wszedł w nową fazę. 

Wczorajsza wizyta Hitlera u mini­
stra spraw wewnętrznych, von Gayl'a, 

była ostatniem ogniwem akcji, którą kie 
rowała prawica, mając na celu wpłynię­
cie na rząd w kierunku wywarcia jaknaj 
ostrzejszego nacisku na południowe kra­
je Rzeszy. 

Interwencja Hitlera przygotowana zo 
stała przez kampanję organów prawico­
wych, nawołujących do bezwzględnego 
złamania oporu Bawarji ( Be denji. 

Również koła Reichswehry poparła 
te żądania, 

W tych warunkach jutrzejsza konfe­
rencja krajów związkowych budzi wiel­
kie zainteresowanie, tem więcej, iż w 
naradach weźmie udział bawarski prem 
jer, Heid, gorący przeciwnik znoszenia 
zakazu noszenia mundurów przez bojów 
ki hitlerowskie. W związku z tem prze­
bieg konferencji zapowiada się burzli­
wie. 

Literatka oskarżona o szantaż 
Znana powieściopisarka, He lena K«sięlnicka, zasiadła 

wczoraj na ławie oskarżonych. 'P 
pozostaje pod zarzu-. . Warszawa, 21 czerwca. 

, : l ' 'Au torka poczytnych powieści dTa 
dzieci, Helena Kisielnicka, lat 28, za­
siadła wczoraj na ławie oskarżonych 
pod zarzutem autorstwa 

anonimów szantażowych do różnych 
osób, 

od których żąda większych okupów pie­
niężnych. 

Akt oskarżenia opisuje, że p. Paweł 
Friedland (Jerozolimska 22) otrzymał 

pieć listów anonimowych 
od członka nieistniejącej wszechświato­
wej szajki szantażystów p. n."„Baldwyn 
Cross Co", z żądaniem złożenia 3.500 zł. 
W kopercie pod słomlanką przy drzwiach 
mieszkania. W anonimie widniała groź­
ba śmierci na wypadek niewykonania 
rozkazu, jednak sumę 3500 zł. rozkłada­
no na dwie raty. 

Podobny anonim otrzymała urzędnicz­
ka, p. Wanda Górecka (Marszałkowska 
97). Od niej żądano 1500 zł., które miały 
być złożone za skrzynką gazomierza na 
trzeciem piętrze kamienicy, w której 
mieszkała-

P. Friedland doniósł o wszystkiem 
policji- W urzędzie ślei;£ytr. poradzo­
no mu, by stosownie do żądania zawar­
tego w anonimie ulokował 

kopertę pod słomianka. 
Do koperty przvklcj./na była nitka, prze 
prowadzna pod drzwiami do przedpoko­
ju. Na drugim końcu nitki przyczepiony 
był kawałek papieru, leżący na podłodze 
a w przedpokoju siedział wywiadowca, 
obserwujący ruchy tego papieru. 

Dowcipnie zastawiona pułapka nie 
przyczyniła się jednak do wykrycia 
członka „wszechświatowej szajki szan­
tażystów"- Nikt bowiem po kopertę nie 
sięgał. Co innego natomiast zastanowi­
ło wywiadowcę. Rano z mieszkania p. 
Friedlanda wyszła młoda osóbka, o sym­
patycznej twarzy, ubrana skromnie, któ 
ra. przechodząc przez przedpokój 
zwróciła baczna uwagę na wywiadowcę 

l leżący kawałek papieru. 
Obserwacja ta zastanowiła policjanta. 
Ody nazajutrz p. Friedland otrzymał 
drugi anonim, w którym oprócz gróźb 
i żądaniu pieniędzy, była opisana także 
zasadzka z nitką i papierkiem, odrazu 
podejrzenia sktercwur.e byly na ową da­

mę,, Helenę Kisielnicka, nocującą u kole­
żanki swej, p. Mcnasterskiej, subloka-
torki, p. Friedlanda. W parę dni później 
złożyła skargę do policji p- Wanda Gó­
recka, odrazu z 
podejrzewając o autorstwo listów Helenę 

Kisielnicka. 
P. Górecka podała, że Kisielnicka już 
kiedyś pisała anonimy pod adresem jej 
do dyrekcji C.T.R., gdzie obie pracowały 

Urząd śledczy zarządził obserwację 
Kisielnickiej. Kilku wywiadowców 1 wy-
wiadowczymie śledziły podejrzaną krok 
za krokiem. Widziano ją, jak starannie 
oglądała się parę razy poza siebie I we­
szła do domu Nr. 97 'przy ul. Marszał­
kowskiej. Tam ją zatrzymano na scho­
dach. 

Zaprzeczyła, by łączyło ją coś wspól­
nego z anonimami i dowodziła, że 
przyszła tylko do literata Leo Belmonfa, 
prosić o napisanie przedmowy do swojej 

powieści-
Oprócz^zantażu ł gróźb pozbawienia 

życia, Kisielnicka 
tem 

przywłaszczenia 7000 zl. w instytucji 
rołniczej, 

w której pracowała jako urzędniczka. 
Oskarżona jest wychowawczynią kla­

sztoru S.S. Urszulanek i córką bogatego 
niegdyż ziemianina, który cary swój ma 
jatek 
przegrał w Monte Carló i popełnił póź­

niej samobójstwo. 
Kisielnicka odpowiada z wolności, 

broni ją adw. Wacław Szumański, 
Na rozorawę wezwano jako bjejłego 

znanego eW&rta grafologji sądowej, p. 
H. Kwiecińskiego, który ma wydać opin 
ję, kto pisał anonimy. 

Kisielnicka, o przyjemnym wyrazie 
twarzy, zaczęła zeznawać i na pytanie 
sądu, podała, że 

ukończyła łiceum żeńskie w Krakowie. 
Główny świadek, p. Paweł Friedland, 

do którego wysyłano anonimy szantażo­
we, zmarł. 

nić. Ulica musi należeć do hitlerowców, 
a nie do komunistów. Odezwa sprawia 
wrażenie rozkazu wojennego. 

Berlin, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczoraj wieczorem doszło w Gliwi­
cach do poważnych starć między polic­
ją 1 szturmówkami hitlerowskiemi, któ­
re wbrew zakazowi władz, usiłowały 
zorganizować pochód demonstracyjny 

przez ulice miasta. W czasie starcia uży 
{to broni palnej. 

Berlin, 21 czerwca. 
Związki zawodowe robotników oraz 

urzędników wszystkich odcieni polity­
cznych wystosowały do rządu Rzeszy o-
stry protest przeciwko ostatnim zarzą­
dzeniom wprowadzającym nowe podat­
ki oraz redukcje świadczeń socjalnych. 
Zarządzenia te — podkreśla protest — 
skierowane są wyłącznie przeciw ma­
som pracującym. Państwo, które bierze 
w obronę przedewszystkiem masy po­
siadające daje tem samem dowód, że 
nie rozumie swego najszczytniejszego za 
dania narodowego. Związki zawodowe 
zapowiadają bezwzględną walkę prze­
ciw nowemu dekretowi. 

Berlin, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa donosi, że komisarzem rządu 
Rzeszy dla organizacji oddziałów pracy 
przymusowej mianowany zostanie naro­
dowy socjalista Hierl, b. pułkownik i szef 
wydziału partji narodowych socjalistów, 
d'la tych spraw. 

Berlin, 21 czerwca. 
' (Polska'Agencja Telegraficzna). 

Hitler, jednocześnie z wystąpieniem 
o wywarcie nacisku na południowe kraje 
Rzeszy, podczas swej interwencji zwró­
cił się również o ogłoszenie stanu wyjąt­
kowego na obszarze całych Niemiec. 

Bestialska zbrodnia pod Wieluniem 
Odpalony amant zamordował narzeczoną 

Wieluń. 21 czerwca. 
Wieś Brzoza w pow. wieluńskim, by-

'a w niedzielę terenem bestialskiego mor 
du, jakiego dokonano na 17-letniej Kazi­
mierze Michalczykównej. Tło tej spra­
wy przedstawia się następująco: 

Michalczykównę od dłuższego czasu 
adorował niejaki Józef Zawadzki, miesz 
kaniec tej wsi. Kiedy Zawadzki zwrócił 
się do rodziców mlodzieutkiej Kazi z 
prośbą o rękę ich córki, spotkał się ze 
zdecydowanym sprzeciwem, gdyż był 
on znanym w okolicy awanturnikiem 1 
przed niedawnym czasem odbył za pod­
palenie 4-letnią karę więzienia. 

W mózgu odpalonego konkurenta 
zrodziła się wówczas potworna myśl. 
„Jak nie może być moją — nie będzie 
już niczyja". 

Prze/, dłuższy czas unikał spotkania 
i Michnlczykówiią. Dopiero w niedziele 
wieczorem spotka! Kazle i pod pozorem 

udania się na spacer wywiódł ją w pole. 
Tu bez słowa, począł niemiłosiernie 

okładać swoją byłą narzeczoną po gło­
wie. Dziewczyna padła wreszcie trupem 
z zmasakrowaną głową. 

Po tym czynie, zwyrodnitalec udał 
sie do zagrody Michalczyków, gdzie za­
komunikował rodzicom swej ofiary: 
„Nie chcieliście dać ml jej żywą, wiec ją 
zamordowałem". 

Kiedy Michalczykowie przyszli po 
swoje dziecko, oczom Ich przedstawił 
się straszny widok. W kałuży krwi tę­
żała Kazia z połamanemi rekami, zma­
sakrowaną twarzą i glebokiemi ranami 
na calem ciele i głowie. 

Przybyły na miejsce zbrodni lekarz, 
skonstatował już tylko śmierć. Za zbrod 
niarzem policja wszczęła energiczny po­
ścig. 

Aleksander Lednicki 
o mbtiieninB y p o l s f t o -

Warszawa, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dnia 21 bm. pod przewodnictwem pre 
zesa dr. Grubera odbyło się posiedzenie 
na którem p. Aleksander Lednicki wy­
głosił odczyt na temat „Wrażenia z po­
bytu na Litwie Kowieńskiej". Odczyt do 
tyczył stosunków gospodarczych, poli­
tycznych, kulturalnych i społecznych na 
Litwie Kowieńskiej. 

Prelegent wskazał, iż z podróży 
swej wyniósł wrażenia raczej pozytyw­
ne. Zwrócił jednak uwagę, że mniej­
szość polska nie cieszy się na Litwie 
dostateczną opieką. 

Zdaniem prelegenta — realizacja wy­
magań współżycia międzynarodowego 
sprowadzi z czasem do nawiązania sto­
sunków przyjaznych między Polską i 
Litwą. Współżycie to wyrazi się najpra­
wdopodobniej we współpracy. Na odczy 
cie wywiązała się dłuższa dyskusja. 

Niemiec na czele 
organizacji 

ftomunistt9€Mnci wv (fiu-
munti 
Bukareszt, 21 czerwca. 

Wykryto tu szeroko rozgałęzioną or­
ganizację komunistyczną, na której cze­
le stał Gustaw Arnold (niemiec). Jak 
stwierdzono Arnold zużytkował dotych­
czas na cele propagandy 18.000 dolarów 
i pozostawał w kontakcie z wieloma wy­
bitnymi osobistościami rumuńskiego 
świata politycznego. Najsilniej rozgałę­
ziona organizacja była w Besnrabji, 
gdzie obejmowla wiele osób z pośród 
elity Intelektualnej żydowsko-rosyjskiej 
i kierowana była przez milionera klszy-

jniowskiefro inż. Rubinsteina. W samym 
Bukareszcie aresztowano dotychczas 18 
członków organizacji. 
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W Sopotach i Gdańsku. 
Zoppot — Grosse Unterfiihrung 2 — 

adres sekretariatu narodowych socjali­
stów niemieckich w Sopotach. W c !a-
snych biurach sekretariatu wre praca. 
Ludzie w bronzowych mundurach ze 
swastykami (Hackenkreutz) przycho­

dzą 1 wychodzą, telefon dzwoni, kleko­
cą maszyny do pisań a. 

Co cl ludzie robią? Organizują?.*. 
Z całą pewnośc-ą nie organizują nic 

dobrego* Właściciele will i pokojów do 
wynajęcia na lato, sklepikarze, przy­
zwyczajeni do licznych kuracjuszy let­
nich z Polski z całą pewnością nie pa. 
trzą przychyliłem okiem na tę organiza­
cję, która wypłoszyła Im klijentów i pie­
niądze z kieszeni* Ale zato niemiecka 
młodzież z Sopot tutaj w lokalu „Nazi" 
pobiera lekcje nienawiści do wszystkie­
go, co polskie, uczy się arogancji w sto­
sunku do każdego obcego w Sopotach 
człowieka, przerabia ćwiczenia wojsko­
we, jednem słowem — „przygotowuje 
słę'"« Oczyw J śce do tego, co każe Hit­
ler ,.der grosse Fiihrer" wszechniem-
ców, konstruktor i odrodziciel „des 
drltten Reichos". 

Zimno jest nad morzem, na plaży 
pustki, w kasynie gry, jak wymiecione, 
w sklepach daremnie wypatruje kupiec 
człowieka. Przyjechało kilku ryzykan­
tów, zwabionych dawfcią świetnością 
Sopot w sezonie letnim, ludzi widocznie 
bez najmniejszego instynktu społeczne­
go polskiego, którzy mówią, że deszcz 
pada, kiedy plują jm w twarz-.. Ci lu­
dzie pomykają jeszcze tu i owdzie chył­
kiem i boczkiem, starają się nie razić 
niczyich oczu hitlerowskich. Będą tak 
jeszcze pomykać tchórzliwie,za swe 
drogie pieniądze, póki Im pierwszy lep­
szy n rem ?ec nie obije twarzy i nie po­
tłucze na dodatek kijem w Jakimś loka­
lu publicznym, albo i na ustroniu.. Trud­
no nawet będzie takich żałować. 

Czegóż mają się obawiać n ?emieccy 
młodzieńcy, skoro wyroki sądów gdań-

sk !ch wyraźnie na to wskazują, że pod 
bronzową odznaką wolno nawet zabi­
jać... 

** 
Nad całym obszarem wolnego mia­

sta wisi jakaś groźna chmura. Widmo 
cesarskich Niemiec wywleczone z wer­
salskiego grobu, bliźniaczo podobne do 
tego, co widz eliśmy w każdem niemie-
ckjem mieście w lipcu 1914 roku- Naj-
skrajniejszy szowinizm w temperaturze 
wrzenia, przesycenie atmosfery dusz­
nym podmuchem wojny. 

Sytuacja gospodarcza niżej wszel­
kiej krytyk', kryzys zaostrzony do roz­
miarów, których my tu w Polsce nie 
potrafimy nawet zrozumieć. Ale któż 
w „takich chwilach" myśli o ekonomji? 
W góre serca niemieck e, hurra, hoch, 
heil!... 

Nie wiadomo właściwie w jakim ce­
lu do portu gdańskiego przybyły z wi-

! zytą angielskie okręty wojenne. Wiado­
mo, że podczas pokoju flota nie ma co 
robić, więc jeździ sobie dla ćwiczeń i 
przyjemności po świecie... Ale czy ko­
li ecznie musiała przyjechać do Gdań­
ska, czy nie znalazła może innego mo­
mentu dla tej wizyty? Dowództwo ad­
miralicji londyńskiej przecież z całą pe­
wnością wiedziało o zaognienu sytu­
acji w Gdańsku. Czyżby więc chodziło 
Londynowi o to, aby niejako dodać ani­
muszu Gdańskowi do jego antypolskich 
wykroczeń? W każdym raz'e zrozumia­
no tę wjzytę w Gdańsku, jako demon­
strację zachęcającą do buty i pewności 
s ?ebie, do arogancji i bezczelności w sto­
sunku do państwa polskiego. 

Na brzeg wyległy dziesiątki tys :ęcy 
ludzi, by wypatrywać, co będą robili 
anglicy. Hitlerowcy cżemprędzej ogło­
sili zb'órkę. Załadowali s ę na parowiec 
handlowy, wywiesili na masztach swe 
sztandary partyjne. Parowiec wjechał 
pomiędzy okręty angielskie. Na jego po" 

kładzie w ordynku wojskowym stal' u-
mundurowani hitlerowcy, orkiestra ich 
grała wojenne marsze niemłecke i 
„Deutschland, Deutschland ttber alles".» 
A kiedy zabrzmiały tony tej pieśni nie­
mieckiej, tak dobrze znanej anglikom 
z pod Ypern, gdzie poległo od kul nie­
mieckich sto tysięcy ich braci, pochyli­
ły się na masztach wojenne sztandary 
Wielkiej Brytanii 1 marynarka Jego 
Królewskiej Mości króla Jerzego uczci­
ła awangardę „des dritten Re'ches..-" 

Demonstracja polityczna? Poco, w! 
jakim celu. Zbyt mało mamy dziś w Eu­
ropie nastrojów wojennych, prochu* 
który czeka na pierwszą Iskrę, namięt­
ności nieokiełznanych i ponurych? Po­
co sztandary angielskie chylą się przed 
Hackenkreuzem? Kogo i do czego chcą 
zachęcić, dodać otuchy, wzbudzić na­
dzieje?— 

V » 
. w • 

Może z tej dużej chmury gdańskiej 
będzie mały deszcz, ale na razie widno-' 
krąg wygląda wyjątkowo paskudnie.! 
Rzecz jasna, że nie nam zależy na 
burzy. Polska czyni wszystko, 

aby nie dopuścić do pierwszego uderze­
nia P oruna, bo później nic już nie pow­
strzyma nawałnicy. Teraz znów szyku­
je się flota niemiecka do odwiedzin w 
Gdańsku, a nota rządu polskiego do 
Berlina, aby powstrzymano się z tą wi­
zytą nie na czase jest przez prasę ber­
lińską roztrząsana z ironią i nienawi­
ścią. Jesteśmy dziś na każdym kroku 
prowokowani, wabieni w zasadzkę. Wi­
doczne jest, że chcą nas wyprowadzić 
z ciei pilwości, zmusić poprostu do ge­
stu choćby obrony, aby później przed­
stawić to, jako winę naszą 1 chęć za­
czepki. Wyjątkowo ciężka jest sytuacja 
naszego ministra w Gdańsku ł wyjątko­
wo wiele trzeba m«eć zimnej krwi j roz­
sądku beznamiętnego w Warszawie, 
aby odruchem jakimś nie odpowiedzieć 
na te prowokacje i niesłychane zupeł­

nie, bezprzykładne wystąpienia. Prze­
cież nie dalej, jak trzy dni temu pisał 
organ oficjalny Adolfa Htlera w Mo­
nachium „Vólklscher Bcobachter". że 
nic nie szkodzi, Jeśli nieliczna ludność 

I 
Czy budżet domowy 
może ulec dalszej rt-
dukąi? — Owszem,— 
jeśli zamiast ciągłych 
naprawek obuwia dla 
rodziny, sprawimy sobie 
obcasy gum owe 
BERSON, które są 
tmalszt od najlepszej 
skóry. 

I* 
Uływijel. p o d a i M w g u m o w y c h OKtJA. 
Są o n i o wl .U itAnt • priyltm t u t c h -
k f o l n l . tiw.Hii o* •Kory, • l « i t y c x o t 
w choitienlu I o l t p i i e m . k . l o . . 

polska w Gdańsku otrzyma „trochę po 
mordzie". 

Po mordzie, i to wcale n e trochę, na­
leżałoby sie komu innemu. 

Od takich policzków, awantur ] „wi­
zyt"' marynarki wojennej w portach za­
czynają się niekiedy bardzo poważne 
rzeczy, które późnej kosztują życ j e set­
ki tysięcy i miljonów ludzi. Wojna świa 
towa zaczęta się od jednej kuli w Sera-
Jewie-

Czestaw OłtaszewsKi. 

Napad na polaków w Gdańsku 
G r u p a h i t l e r o w c ó w p o b i ł a c i ę ż k o p r z e c h o d ­

n i ó w , k t ó r z y r o z m a w i a l i p o p o l s k u . 
Gdańsk, 21 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczoraj wieczór, na przechodzą­
cych ulicą Langegasse trzech Polaków, 
rozmawiających po polsku napadła gru­
pa hitlerowców w mundurach Hitlero­
wcy 

POBILI JEDNEGO Z POLAKÓW 
tak dotkliwie, iż zmuszony on był zwró­
cić się o pomoc do lekarza. 

Przybyły podczas zajścia policjant 
poprzestał na wylegitymowaniu jednego 
z napastników i uwolnił go. 

Jak dalece awantury hitlerowskie 
zbrzydły spokojnym mieszkańcom Gdań 
ska świadczy fakt, iż grupa przechod­
niów, którzy otoczyli teren zajścia, wy­
rażała głośno swoje oburzenie pod adre­
sem hitlerowców, przyczem w tłumie pa 

dały takie zdania, jak n.p.i „Tym opry-
| szkom ostatnio wszystko wolno"; 

Paryż, 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

„L Ami du Peuple", komentując wynu 
rżenia gen. Schleichera, podkreśla, że 
minister „Reichswehry" nie zadał sobie 
nawet trudu ukrywania swoich planów, 
skoro zaproponował Francji pozostawie­
nie Niemcom wolnej ręki w kwestji dzia­
łania Rzeszy wobec Polski. 

Nie należy sądzić, aby słowa te rzu-

Rozruchy komuni­
styczne w Chile 
xostatąt stłumione 

Buenos Aires. 21 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Według doniesień z Santiago de Chili 
rząd opanował całkowicie sytuację w 
Conce-rcion. Rancagua oraz Walpareizo. 
gdzie wybuchły rozruchy komunistycz­
ne. 

cił gen. Schleicher na wiatr — twierdzi 
pismo. 

Pismo daje wyraz zdziwieniu wobec 
bierności Ligi Narodów, albowiem gdy 
obecnie flota niemiecka płynie do Gdań­
ska, który jest wolnem miastem, pod 
protektoratem Ligi Narodów i gdy w 
Gdańsku organizowane są krzykliwe de-

I monstracje hitlerowskich szturmówek, 
Liga nie reaguje zupełnie, a obawiać się 
należy, iż nie będzie reagowała również 
w wypadku, gdyby okręty niemieckie 
nie chciały opuścić portu gdańskiego. 

Bzy Polska otrzyma pomoc finansowa? 
Wicemin Koc wyjechał do Lozanno 

rm vir — ^ " a S " 2 1
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Paryż. Wyjazd wicemm. Koca należy dopodobniej nie będą uczczone. KS! 
połączyć z odbywającymi się w Lozan-' cja natomiast uważa, że nie możw oj™ 
nie i Genewie obradami nad sposobem niczać pomocy finansowej tylko do 
udzielenia pomocy finansowej niektórym Austrji, 7 

państwom Europy środkowej 1 wschód- j ALE NALEŻY UDZIELIĆ JĄ CAŁEJ 
mej. 

Z pewnych głosów, dochodzących 
cr.s z Genewy wolno wnioskować, że 
cale to zagadnienie znalazło się na mar­
twym punkcie. 

GRUPIE PAŃSTW ŚRODKOWO-
WSCHODNIO - EUROPEJSKICH, 

PRZYCZEM DO GRUPY TEJ NALE­
ŻAŁABY RÓWNIEŻ I POLSKA. 

W najbliższych rokowaniach genewsko 
Wielka Biytanja zdradza skłonności lozańskich uczestniczyć będzie wicemin. 

do udzielenia pomocy finansowej Austrji Koc. 

Warszawa, 21 czerwca. 
W związku z ostatnią notą komisarza 

Rzplitej w Gdańsku o zamierzonem prze 
niesieniu dyrekcji kolejowej z Gdańska 
dowiadujemy się, że decyzja w tej spra­
wie już zapadła. 

Dyrekcja kolejowa z Gdańska zo­
staje przeniesiona do Torunia, gdzie 
przeznaczono dla niej dawny gmach u-
rzędu wojewódzkiego. Termin rozpoczę­
cia przeniesienia dyrekcji wyznaczony 
jest na d-zień 1 lipca rb. 

W gdańskiej dyrekcji kolejowej pra­
cuje przeszło 150 urzędników, a ogółem 
zatrudnionych jest około 600 osób. 

Trzęsienie ziemi 
w Chile 

Sani Ja^o de Chile. 21 czerwca. 
Odczute tu zostało dość silne trzę­

sienie ziemi. Dotychczas niewiadomo, 
czy były ofiary w ludziach. 

Sokołów powróci! 
do Londynu 

Londyn, 21 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Do Londynu powrócił po blisko 6-
inicsięcziiyni pobycie w Ameryce prezes 
wszechświatowej federacji sjomstów Na-
chuni Sokołów, 
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Tomaszów - Mazowiecki 
KRWAWA BÓJKA. 

Onegdaj w godzinach wieczornych 
ulica Kępa była terenem krwawego zaj­
ścia pomiędzy braćmi Janem i Toma­
szem Plich. 

Obaj bracia przed trzema laty odzie­
dziczyli po ojcu większą ilość ziemi.or­
nej oraz 2 małe zabudowania gospodar­
skie przy ul. Kępa 3. Przy podziale 
spadku doszło do nieporozumienia, które 
niejednokrotnie kończyły się bójkami. 

Onegdaj znowu powtórzyło si? po­
dobne zajście. Jan Plich, który zatru­
dniony przy budowie nowego domku na 
odziedziczonym terenie, napadnięty zo­
stał znienacka przez brata Tomasza, 
który zdała Janowi 2 silne uderzenia w 
głowę, wskutek czego ten ostatni padł 
nieprzytomny na ziemię. Przywołany le­
karz pogotowia stwierdził u ofiary stan 
bardzo groźny. Tomasza Plicha aresz­
towano. 

OSZUSTWO. 
Apolonja Dziubałtowska (Smutna. 3). 

zaangażowana została przez p. Karwa-
sa w charakterze gospodyni i wychowaw 
czyni dzieci po śmierci żony. Ponieważ 
jej stosunek służbowy nie został należy­
cie określony, a nadto pracodawca • nie 
złożył odpowiedniego zgłoszenia w tu­
tejszej Kasy Chorych. Dziubałtowska nie 
mogła korzystać z pomocy lekarskiej. 
Wpadła więc na pomysł, mianowicie 
podszyła si<? pod nazwisko drugiej żony 
Karwasa, Walerji, żyjącej z mężem • iw 
separacji. W ten sposób Dziubałtowska 
korzystała z pomocy lekarskiej od wrze 
śnią 1931 r. do marca 1932 r. 

Dyrekcja Kasy Chorych, powiado­
miona o tem oszustwie, wytoczyła Dziu-
bałtowskiej sprawę karną, w wyniku 
której została ona skazana na 3 miesią­
ce więzienia, z zawieszeniem na prze­
ciąg lat trzech. 

HOJNA OFIARA. 
Związek kupców chrześcjan z okazji 

imienin prezesa swego p. Jagodzińskiego 
zebrai* na ostatnlem posiedzieniu wśród 
członków swych zł. 100.—, którą to su­
mę przekazał na rzecz sierot naszego 

-•miasta. , • . h»>i r-> 

OSZCZĘDNOŚCI OMINY ŻYDÓW-

Rozmowa z Jadzią Wajsówną 
rekordzistką w rzucie dyskiem, która w ciągu jednego dnia • 

zdobyła s ławę wszechświatową. 
Pierwszy wywiad z przyszłą m slrzynią świata. 

Sport polski stoi obecnie pod zna- Jadzia okazała się nie tak straszna 
kiem wspaniałych, nieprawdopodob- jak ją „malowano", gdyż chętnie zgodzi-
nycn wprost wyczynów Jadwigi Waj- ła się na wywiad dla „Republiki", 
sowny, ukoronowaniem których był jej Wajsówna w cywilu jest jeszcze sym-
medzielny mistrzowski rzut na 4 2 , 4 3 . ' patyczniejszą od Wajsówny na boisku 
Niema dziś na świecie osoby popular- stale śmiejąca się i opowiadająca cieka-
mejszej od naszej Jadzi, której nazwis-, we historyjki jest Jadzia bardziej inte-
ko jako stuprocentowej kandydatki na resująca niż w chwili gdy po błyskawicz krótka odpowiedź Jadzi - która żresz-

strzymę ohmpijską, znajduje s,ę na nym obrocie wyrzuca dysk z ręki, by po tą już odpowiedziała na boisku rzutem 

4 3 lub 44 metrów, ale to uważam już za 
granicę możliwości ludzkiej. Zresztą... 

£a;>\lujeniy Jndzię, co sądzi o wyni­
kach niemki Heublein, która w niedzie­
lę rzuciła 40 ,84, a więc lepiej od po­
przedniego rekordu Wajsówny. 

— Jak ona tyle to ja więcej — pada 

ustach wszystkich. 

SK1EJ. 

sekundzie padł za chorągiewką, ozna- 42 ,43 . 
czającą rekord światowy. _ — A z polek, kto zdaniem Pani mo-

— 11 lat temu — zaczyna Jadzia — że jej „zagrozić"? 
a więc mając lat dziewięć wstąpiłam do i — Najwięcej danych na dobrą dys-
Sokoła, gdzie też zapoznałam się ze kobolkę ma, mojem zdaniem, Jadźka Ja-
sportem. nowska, której walory sportowe są prze 

W tym samym czasie „uprawiałam". cież dobrze znane, 
już sport, urządzając zawody... na pod-1 — Jakie konkurencje prócz dysku 
wórzu, wspólnie z moją kuzynką Jadź- ( odpowiadają Pani najbardziej? — py­
ka Janowską w konkurencjach skoku... tam dalej. 
przez sznurek i rzutu... kamieniem. W i — Specjalny pociąg mam do skoku 
skokach biła mnie Janowska wtedy, ale wzwyż i kuli, w których uzyskuję już 
w rzutach byłam zawsze pierwszą. | niezłe wyniki, choć uprawiam też inne 

Pierwszy poważniejszy kontakt ze konkurencje lekkoatletyczne, 
sportem — to zawody okręgowe o mi-1 — A inne sporty? 
strzostwo w r. 1928 , do których stanę­
łam po zaprawie, odbywanej pod kicrun-
Kiem naczelnika gniazda, druha Marci­
niaka, któremu też zawdzięczam w du­
żej mierze moje dzisiejsze wyniki. 

Mój „pierwszy krok" przyniósł mi ty­
tuł mistrzyni okręgu, zdobyty rzutem 

— O, uprawiam wszystkie bez wy­
jątku. Jeżdżę na rowerze, pływam, wios­
łuje, ale najwięcej lubię łyżwiarstwo. 

— Rozmowa schodzi na tory... olim­
pijskie. Jadzia jest bardzo zadowolona 
z wyjazdu do Ameryki (któżby nie był 
zadowolony?) Już w zeszłym roku ma-

już się nie śmieją. 
Z Olimpjady, jak się 

tytułem mistrzowskim -
uda, wrócę z 
mówi Waj­

do pracy i na treningach osiągałam już 
bardzo dobre wyniki, choć na zawodach 

Nasza młoda mistrzyni to uosobienie dysk jakoś nie wychodził. W roku bie-
skromności: niechętnie udziela ponoćjżącym osiągałam stale około 4 0 metrów 
informacji o sobie — tak przynajmniej i aż w maju zaczęła się serja rekordów. 

30 ,54 , a w' następnym roku uzyskuję do rzyła o tem, ale się z niej śmiano. Dziś 
32 metrów. 

Dopiero przed dwoma laty, gdy u-
kończyłam Szkołę Handlową w Łodzi, 
czas pozwolił mi zabrać się energicznie sówna. Gdybym się tylko mogła pozbyć 

' tej tremy, która nawiedza mnie już na 
dzień przed każdemi zawodami — wte­
dy o wynik byłabym zupełnie spokojna. 

— Jakie plany ma Pani na najbliższą 
przyszłość? 

głosiła stugębna fama. To też odczuwam 
tremę, jak Jadzia przed zawodami, gdy 
.zbliżam się.dp małego domku riąjjocz-; 
iiej ulicy Pabjanic, w którem mieści się 
„główna kwatera" naszej mistrzyni. 

Kursy i obozy zupełnie nie wpły­
wają na poprawę mej formy, gdyż wyni­
ki obecne uzyskiwałam już na trenin­
gach w Sokole, Źdżfe' cżtiję^iSę/dajlepiej. 

— Chciałabym wstąpić do CIWF-u, 
ale mam z tem dość poważne trudności, 

| gdyż zapisy przyjmowane będą dopie­
ro za rok^A czekać nie mogę... bo się 

Zarząd gminy żydowskiej. Ucząc się 
z >ciężkiern rjolożeniem materjalnem 
swych członków, postanowił zastosować 
daleko idące środki oszczędnościowe. W 
tym celu wysunął wniosek na radzie w 
sprawie obniżenia pensyj tym urzędni­
kom, których uposażenie przekracza 150 
zł. tygodniowo. 

WYCIECZKA P.T.K. do Płocka. 
Łódzki cddział polskiego Touring-Klubu or­

ganizuje dla swych członków i wprowadzonych 
gości wycieczką do Płocka. Wycieczka to u-
rządzona doda 29 bm w święto Piotra i Pawia 
będzie niewątpliwie jedną z ciekawszych, a 
zarazem niedrogim kosztem odbytą wyprawą do 
przystani płockiej, skąd udadzą s'ę wszyscy na 
zwiedzanie kościołów, klasztoru oraz zakładów 
mariawickich. 

Opłata za przejazd autokarem w obie strony 
wynosi złotych 10. 

Zapisy i wpłaty do sobty. dnia 25 bm. włącz­
nie przyjmuje Sekretarjat P.T.K. w tymczasowej 
siedzibie przy ul Moniusziki 2, (lei. 207-00) 
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TEATR MIEJSKI 
GOŚCINNE WYSTĘPY 

WARSZAWSKIEJ B A N D Y 
Kabaret Komików pod kierownictwem: 
11. Hemara, F.°.|arnsy'cen i f. Tuwima. 

OSTATNI DZIEŃ 

TO JEST DANDAf 
udział biorą; 

Ordonówna, 
Z. Pogorzelska, 
I. Godelska, 

S. Górska. 
L. Żelichowska, 

F. Jarosy, 
A. Bogucki, 

W. Dan. 
A. Dymsza, 

M. Fogg 
K. Glmpel, 

M. Molicrniati, 
E. Koszutski. 

L. Lawlriskt, 
K. Tom, 

B. Waslel, 
Chór Dana. 

Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 8-ej 
i 10-ej wieczorem. 

Bilety w cenie od 1 zl. do nabycia 
w Kasach Teatru. 

Kasa zamawlań Traugutta 1. 

Dziś premii ta 

G r e s a G a r b o ^ , 3 C o n r a d N a g e l HrJSZ&Z 
w dramacie erotycznym z życia rosyjskiego p. t. 

„ŻAR MIŁOŚCI" j 
Dramat z życia 

Crińczyków 

MingToy 
Pocz. o g. 4 popoł. (Gdzie Wschód jest Za­
chodem), W roi, gł. LupeYelezorazL.Ayrez 

Początek 
o g, 4 popoł. 

Namiętn. wsoółcz. ł y d a 
B e t t y B r o n s o n , 

W i l l i a m B o y d 
I R o d La Roqu© 

Ta inna 
wg. noweli 

Alfreda Savoira 
Pocz. o g. 4 popoł p , t , Krawcowa z Luneville 

O s t a t n i e 2 dnl l 
Pocz. o 4 po poł. 

Miłostki 
Księcia Pana 

W roli gł. J o s e M o -
Jlca i Conchita Mon-
tenegro, — Nadpr. tyg 

Foxa z pogrzebem 
Doumcra, 

I Sądzę, że uda ml się może dociągnąć do starzeję. Tu Jadzia wybucha śmiechem^ 
. ^ l ^ ^ ^ ^ — l bo trza wiedzieć, że nasza mistrzyni jest 

M już bardzo „stara", gdyż ma... pełnych 
dwadzieścia lat. 

j — A pogłoski o przejściu Pani do je-
, dnego z klubów stołecznych? 

— Są one zupełnie bezpodstawne 
i wyssane z palca, gdyż nigdy o tem 
nie myślałam, przeciwnie nawet w wy­
padku wstąpienia do CIWF i związa­
nym z tem przeniesieniem się do War­
szawy startować będę w barwach na­
szego' Sokoła, którego wychowanką 

jestem. 
— Ile prawdy jest w tym, że wycho­

dzi pani w najbliższej przyszłości zamąż 
— Broń Boże, nie myślę wcale o tem 

przecież w domu u rodziców jest mi tak 
dobrze... 

Jadźka ma obandażowaną prawą rę­
kę, poniżej łokcia. To też na pożegna­
nie pytamy z zaniepokojeniem o po­
wód: 

Ach, to w niedzielę przy trzecim rzu 
cie przewróciłam się tak fatalnie na rę­
kę, że mi wczoraj porządnie naputhła. 
Nie mogę więc obecnie trenować i nie 
wiem jak to będzie w niedzielę na me­
czu czeszkami. Toby dopiero była sen­
sacja — mówi Wajsówna, śmiejąc się — 
gdybym w niedzielę rzuciła we Lwowie 
na 30 metrów. 

Żegnając mistrzynię, życzymy jej dal 
szych sukcesów. 

DO OBYWATELI OFIARNEJ ŁODZI. 
Kryzys ekoinoimiczny w naijwyższcm swem 

nasileniu targa calem społeczeństwem. Koniecz­
ność wytężonej walki z n:m staje się potrzebą 
dnia i pałacem zagadnieniem chwili. Skonsoli­
dowane sity społeczeństwa stają twarz w twarz 
przeciw nieubłaganemu wrogowi. Nasilenie kry­
zysu, jako zjawisko ekonomkzno-hisuoryoznc, 
następstwa lat chudych po latach tłustych jest 
przejściowem. Kulminacyjny punkt jego nastte-
IP.I jest widzianą oznaką rychłej poprawy. Prze­
trwać — doczekać jego ukoczeaia — oto zasada 
wyryta w naszych sercach. Aby przetrwać po­
trzeba czyni) i konsekwentne! walki, wymaga­
jącej ofiar całego społeczeństwa O fama tern 
milsza będzie, jeśli można przyjemne połączyć 
z pożytecznem. 

Zjednoczenie Narodowe Mocarnej Polski, 
które często apelowało do ofiarności ogółu spo­
łeczeństwa, i dziś niesie Obywatelom m. Łodzi 
wiadomość o pięknej imprezie, kontynuując tra­
dycje narodowe, urządza w czwartek dnia 23go 
rjerwca rb, w parku Hclcnowie .Tradycyjne 
Świętojańskie Sobótki'' 

_ Łódź, jak zawsze ofiarna wylegnie w ,,Noc 
świętojańską'1 na ulice miasta i tłumnie podąży 
do „Heleaowa" by dać wyraz swej radości i 
ochoty w dniu popularnego święta i zarazem 
spełnić swój obowiązek społeczny niesienia po­
mocy tym, którzy jej najbardziej potrzebują, 
czego tylekroć dała dowody. 

Całkowity dochód z powyższej imprezy 
przeznaczony jest na grodzki komitet niesienia 
pomocy najbiedniejszym. Cena biletu 60 gr. dla 
wojskowych i młodzieży 30 groszy. 

b h h h b h h h h h h h h h e ł 

POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 

Zamiejscowym próbną anallzę-ho-
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny przez słynnego MEUIU.M wraz z 
pouczającą broszura, z które; każdy 
łatwo nauczy się odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie 7iwi-
klania życiowe każdego człowieka i 
jego przeznaczenie. 

Napisać imię, rok i datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zl. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć. Adres: Mnrja 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
m. 34. 

50—1 

bet nie pulowery 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU 1 WEŁNY, NAJ­
NOWSZE FASONY. 

LIU HIRSZMAN 
1 - 4 0 Kilińskiego 14, 2 piętro. g 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Rapfd —łi.K.S. 4:2 (1:2) 
Wiedeńscy piłkarze w Łodzi 
Występ osławionej wiedeńskiej dru­

żyny piłkarskiej Rapkhi w Łodzi nie 
przyniósł spodziewanego efektu. 

Goście nie pokazali takiej gry jakiej 
słusznie się po nich spodziewano. 

Natomiast ŁKS' grał do przerwy do­
skonale, przewyższa! nawet chwilami 
przeciwnika, lecz po przerwie drużyna 
gospodarzy całkowicie opadła ze sił. 

Pierwszą bramkę dla wiedeńczyków 
uzyskuje Wesselik, wyrównuje Herbst­
reich i zwycięską bramkę do przerwy 
uzyskuje Król. 

Po zmianie stron goście mają znacz­
ną przewagę i uzyskują trzy bramki ze 
strzałów środkowego napastnika 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.16 
19.59 
23.14 

7.55 
20.18 
8.29 

Pobór rocznika 1911. 
ma się stawić dziś i futro. 

Dziś. w środę, dnia 22-go czerwca 
r. b., powinni się stawić przed komisją 
poborową NT. 1 (ul. Narutowicza Nr- 75) 
mężczyźni (rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie XI-go komisarjatu policji pań 
stwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od Hter: F G L Ł R T. 

Jutro, we czwartek, dnia 23-go czer­
wca r. b., powinni się stawić mężczyźni 
tegoż rocznika z XI-go komisarjatu po­
licji państwowej, których nazwiska roz­
poczynają się od liter: K Z Ż Z.. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr. 34), powinni s ę stawić 
dziś dnia 22-go czerwca r. b., mężczyź­
ni rocznika 1911 zamieszkali na terenie 
XVl-go komisarjatu policji państwowej, 
których nazw-ska rozpoczynają się od 
liter: I J K. 

Jutro, w czwartek, dnia 23-go czer­
wca r- b., powinni się stawić mężczyźni 
tegoż rocznika z XlV-go komisarjatu 
policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają s ę od liter: M N O Z Ż Z. 

Likwidacja strejku 
miejskich robotników sezonowych 

W dniu wczorajszym* o godz. 2-ej 
popołudniu odbyło się walne zebranie 
strejkujących robotników sezonowych 

?• sali związku klasowego przy ulicy 
odlcśnej 26. 

Po omówieniu sytuacji s t r e j k o w e j 
przez referentów międzyzwiązkowej ko­
misji, wywiązała się dyskusja, po której 
zebrani postanowili akcję strejkową za­
wiesić, a prowadzenie dalszej akcji po­
wierzyć komisji międzyzwiązkowej. 

Do kogo to należy? 
Trup konia leżał cały dzień 

na iezdni 
(e) Niezwykły i skandaliczny zara­

zem wypadek zdarzył się w dniu wczo­
rajszym w naszem mieście. Oto w godzi­
nach porannych na ulicy Zachodniej o-
koło numeru 20-go padł koń dorożkar­
ski. 

Dorożkarz, nie mogąc sobie dać rady 
zwracał się do różnych instytucyj z pro­
śbą o pomoc, lecz odsyłano go od jedne­
go „urzędu" do drugiego i skutek tego 
biurokratycznego załatwiania sprawy 
był taki, że trup konia przeleżał na uli­
cy, w najruchliwszym punkcie miasta, 
aż do wieczora... 

Czyż naprawdę niema w Łodzi insty­
tucji, która miałaby obowiązek sprząt­
nąć z ulicy padłe zwierzę? 

1932: 

Zabawa w ciu-ciu-babkę. 

Ojcowie miasta wyjechali na urlop 
nie zdoławszy uszczęśliwić Łodzi nowym planem regulacyjnym. 

Do jesieni będziemy mieli spokój. 
(e) Plan regulacyjny miasta Łodzi ni­

gdy chyba nie zostanie już uchwalony 
przez radę miejską. 

Opozycja, doszedłszy do wniosku, 
że nie przekona większości radzieckiej 
rzeczowemi argumentami obrała inną 
drogę taktyki, zrywając 

Tak też było na wczorajszem posie­
dzeniu, któ-en.u przewodiiczyl wicepre­
zes Hartnun. 

Ze względu na spóźnianie się rad­
nych, frakcje socjalistyczne zastosowały 
względem swych członków dwuzłotowe 
kary za późne przybycie na posiedzę' systematycznie 

wszystkie posiedzenia rady miejskiej, na j nie. Poskutkowało to, o tyle, że posie 
których ma być omawiany plan reguła- dzenie wczorajsze rozpoczęło się za-
cyjny. I miast z dwugodzin tylko z półtorago-

Przeciw zatrudnianiu cudzoziemców. 
Kosztem głodu i nędzy wykwalifikowanych 

polaków. 
W ciągu ostatnich kijku lat związek 

zawodowy techników przemysłu włókien 
niczego w Łodzi występował do władz 
miejskich i państwowych z petycjami i 
memoriałami W sprawie cudzoziemców, 
zajmujących stanowiska w. przemyśle 
polskim. Delegacje związku zwracały 
się przy tych wystąpieniach do wszyst­
kich najbardziej kompetentnych instan-
cyj i — zdawało się — że usiłowania te 
w najbliższym czasie spowodują takie 
zarządzenie, które ostatecznie i wyraź­
nie uregulują sprawy pobytu w Polsce 
cudzoziemskich pracowników. Lecz jak 
dotychczas, niewiele w tej dziedzinie się 
zmieniło. 

Rynki pracy w Niemczech, Anglji, 
Czechach itd. są zupełnie zamknięte dla 
cudzoziemców, nie wyłączając polaków. 
A tymczasem co się dzieje u nas? Jako 
ilustracja do powyższego niechaj służą 
stosunki, jakie na tle ostatnich redukcyj 
pracowników panują już od dłuższego 

Niewiarogodnym, a jednak prawdzi­
wym jest fakt redukcji starych, doświad 
czonych i zasłużonych dla firmy pra­
cowników tej firmy przy jednoczesnem 
zachowaniu miernot technicznych obco-
krajowóców. 

Podobne, a nawet znacznie gorsze 
stosunki widzimy w Żyrardowie, gdzie 
polacy odgrywają rolę murzynów, uży­
wanych do czarnej pracy, szykanowa­
nych i doprowadzonych często do stanu 
kiedy szaleńczy czyn staje się błyska­
wicą, rozświetlającą mroki gehenny (za­
bójstwo dyrektora Koehlera). Nie po­
chwalając, rzecz prosta, pod żadnym 
względem podobnych czynów, związek 
zawodowy techników przemysłu włó­
kienniczego zwrócił się z żądaniem do 
władz o sanację stosunków. 

W swoim kraju pragniemy pracy dla 
siebie i domagamy się usunięcia tych 
przyczyn, które wywołują nieobliczalne 
czyny jednostek doprowadzonych do 
rozpaczy. Największym winowajcą jest czasu w firmie, która uważa się "i fe _ 

klamuje, jako fimią .polska, a mianowi- ten. kto innego popycha do zbrodni 
cie Tow. Akc. J. John w Łodzi. 

dzinnem opóźnieniem. 
Na porządku dziennem wczorajszego 

posiedzenia, oprócz wniosków w spra­
wie regulacji miasta, figurowała rów­
nież sprawa wyboru przedstawiciela ra­
dy miejskiej do państwowej rady opieki 
społecznej. 

Na wstępie zabrał głos r. Wojewódz­
ki, który ostro wystąpił przeciwko nie­
uzasadnionym zmianom, jakie odnośnie 
do planu regulacji miasta wprowadził 
magistrat wbrew orzeczeniom komisji, 
wprowadzając tem samem w błąd oso­
by oraz instytucje, które w sprawie tej 
złożyły rekursy. W tej samej sprawie 
przemawiali radni Popieiawski i Schott. 

Magistrat w osobie wiceprez. Rapol-
skiego starał się obalić zarzuty opozycji. 
Ponieważ zachodziła obawa, że więk­
szość radziecka, dzięki swej przewadze 
liczebnej, przeforsuje wnioski magistra­
tu, przeto radni opozycyjni zaczęli sto-

Eniowo opuszczać salę, by spowodować 
rak quorum. 

Przewodniczący, chcąc uratować 
przynajmniej drugi punkt porządku 
dziennego, przystąpił do referowania 
sprawy wyboru delegata rady miejskiej 
do państwowej rady opieki społecznej. 
Przez aklamację wybrano na to stano­
wisko ławnika wydziału opieki społecz­
nej, p. Purtala. 

Następnie r. Wojewódzki prosił o 
sprawdzenie quorum. Okazało się, oczy* 
wiście, że na sali jest niedostateczna 
ilość radnych i posiedzenie z powodu 
braku quorum zamknięto. 

Ponieważ było to ostatnie posiedze­
nie rady miejskiej przed ferjami letnie-
mi, przeto tylekroć już odkładana spra­
wa planu regulacyjnego miasta Łodzi 
wejdzie na porządek dzienny dopiero po 
wokacjach. 

Energiczna walka z jaglicą 
dała na terenie Łodzi bardzo pomyślne wyniki. — Wśród dzieci 

i poborowych odsetek chorych spadł do minimum. 

Hotel Wiedeński 
w Warszawie 

UL. MARSZAŁKOWSKA 102, -
wprost dworca Głównego 
poleca pokoje od Zt .4.—. 
100 pokoi umeblowanych, 

Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informacji Biurze 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagranicą 
NARUTOWICZA Nt 30 

tel, 129-30. 

Z okazji dzies'ęciolecia prowadzenia 
przez samorząd łódzki walki z jaglicą, 
odbyła się w wydziale zdrowotności pu 
blicznej konferencja przy udziale przed­
stawicieli władz państwowych i komu­
nalnych, organizacyj lekarskich i prasy. 

Konferencję zagaił i przewodniczył 
jej ławnik wydziału zdrowotności pu­
blicznej — dr. A. Margols, wskazując 
na doniosłość prowadzonej akcji walki 
z jaglicą, jej znaczenie społeczne i ko­
nieczność jej popularyzacji. 

Zkolei kierownik m ejskiej przycho­
dni przeciwjagliczej — dr. S. Schweig 
zobrazował _ historię zapoczątkowali a 
walki z jaglicą w Polsce, będącej kra­
jem średnio zajagliczonym- Ó doniosło­
ści tej akcji świadczy zainteresowanie 
tą sprawą zjazdów okulistycznych, któ­
re sprawie walki z jaglcą poświęcają 
bardzo wiele uwagi. . 

Dr- Schweig wskazał, iż już na zjeź­
dzie okulistycznym w 1921 roku, pod­
czas dyskugji nad sposobami^ walki z ja­
glicą, podkreślał on konecznośc racjo­
nalnego prowadzenia tej walki w ra­
mach specjalnych szkół, dla dzioci ja-
gliczych. 

Już w kilka miesięcy później, w po­
czątkach roku 1922, samorząd łódzki— 
jako pierwszy w Polsce — podejmuje 
tę akcję, która tak don-osłe dała wyni­
ki. Organizację tej akcji podjął naczel­
nik wydziału zdrowotności publicznej— 
p. St. Kempner, na którego wniosek po­
wołana została do życia rada sekcji wal 

ki z jaglicą-
Następne ordynator miejskiej przy­

chodni przeciwjagliczej — dr. Minco-
wa — wygłosiła referat, obrazujący ca­
łokształt j, wyniki prowadzonej akcji. 
W dziesięcioleciu 1922 — 1932 udzielo­
no porad 332,253, liczba wyleczonych 
sięga 7122. 

Dowodem również sukcesów akcji 
jest stałe zmniejszanie się liczby dziec 
w szkołach dla zajagliczonych- W roku 
1923 — liczba ta wynosiła 634, w roku 
1929 — 345, w roku 1930 — 279. w ro­
ku 1931 — 218-

W końcu swego referatu^dr. Minco-
wa wskazała na pomyślne wyniki pro­
wadzonej przez sekcję walki z jagl ;cą 
akcji propagandowej, dzięki czemu 
wzrosło wśród ludności zrozumienie 
dla konieczności walki z tą chorobą, cze 
go dowodem są masowe zgłaszania się 
o zbadane, celem stwierdzenia czy nie 
są zarażeni. 

Nastętpnie dr. Czesław Jastrzębski 
omówjł wyczerpująco h storję stworze­
nia rady sekcji walki, z jaglicą, która 
akcję zwalczania jaglicy skoordynowa­
ła i zracjonarzowała. Walka ta nasta­
wiona została nietylko na leczenie sa-f 
mej jaglicy, ale i likwidowanie środo­
wisk jagliczych, szeroko zakrojona, 
akcją profilaktyczną i propagandową— 
Wprowadzono również nadzór nad cho­
rymi, leczącymi się poza przychodnią, 
celem stwierdzenia, czy leczą się zgod­
nie z wymogami istnejącego przymusu 

Bez paszportów do Paryża 
Londynu, Amsterdamu i Hawru 

leczenia. 
Dr. Jastrzębski wyczerpująco omó­

wił całokształt danych statystycznych, 
dotyczących zachorowań na jaglicę, 
podkreślejąc, iż około 80 proc. zachoro­
wań przypada na mieszkańców jedno­
pokojowych mieszkań. 

W końcu swego referatu dr. Ja­
strzębski przytoczył dane statystyczne 
obrazujące ogrom pracy przychodni 
przeciwjagliczej. * 

Kolejny referat dr. Slobodzkiego o-
mówił sprawy szkół jagliczych, do któ­
rych kierowano dzieci z jaglicą, wyma­
gającą dłuższego leczenia. 

W ciągu 10 lat uczęszczało do tych 
szkół 3260 dzieci, z których wyleczone 
zostało 2027 dzieci, t. j . 64 proc. Każde 
dziecko już po opuszczeniu szkoły jagli-
czej, pozostawało jeszcze przez dłuższy 
czas pod kontrolą lekarską przychodni. 

Stan zajagliczenia wśród dziatwy 
szkolnej w 1922 roku sięgał 8 proc-, obe 
cnie zaś wynosi 1,1 proc, co wskazuje 
na niezwykle dodatnie wyniki akcji. — 
Jest to w pierwszym rzędzie zasługą 
skoordynowanej pracy szkolnych leka­
rzy - higienistów z przychodnią-

Ostatni referat — dr. Ignacy Margo-
I S — przedstawi dane dotyczące jagli­
cy w wojsku. Z zestawień tych wynika, 
że liczba chorych na jaglicę wśród po­
borowych znacznie zmalała, a w obrę­
bie Łodzi nie przekracza 1,1 proc. ogó­
łu poborowych, w obrębie wojewódz­
twa zaś około 5 proc- Różnica ta uwy­
pukla sukcesy prowadzonej na terenie 
Łodzi przez samorząd walki z jaglicą. 

3 0 - 2 

Wycieczka statkiem „Kościuszko" OD 15-go DO 29 SIERPNIA B. R. 
Zapisy przyimuie Polskie Biuro Podróży „Orbis", ul. Piotrkowska 65 (vis a vis Grand Hotelu) 

i fllja przy ul. Nowomielskie] 2. 

Dyiury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

A. Daooenaweó (Zgierska 57), W Groszko:v~.kie­
go (U-go Listopada 15), Suks. S. Gorfnina (Pił. 
«ud«ikiego 54). S. Bartoszewskiego (Potrko.vska 
164), R Rembielinkkiego (Andrzeja 28). A. Szy­
mańskiego (Przędzalniami 75). 
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TEATR MIEJSKL 
Występy warszawskie) Bandy. 

Jeszcze tylko dziś o godiz. 8-ej i 10-cj wiecz. 
idzrle kapitalny .program , To jesł Banda", który 
oczarował i rozentuzjazmował całą Łódź, po­
czem idzie zupełnie nowy, jeszcze bardziej szla­
gierowy program. Pnzy wypełnianej widowni w 
dalszym ciągu huragany oklasków zbierają: H. 
Ordonówna, Z, Pogorzelska, J Godelska, S. 
Górska, L. Żelichowska, F. Jarossy A. Bogucki, 
W. Dan A. Dymsza K. Gimpel L LawuA&ki, K. 
Tom, B.' Wasiel, E. Koszutski 1 chór Daoa. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
D/K we środę i dni następnych wieczorem 

arcywesoła, pełna werwy i humoru, pikantna 
komcdja Bacha i Engla „Hiszpańska Mucha1' 
(Ja szukam ojca) w brawuirowem wykonaniu 
Dąbrowskiej Niozowskiej, Łapińskiej, Grolickie 
go. Karczewskiego. Mrowińskiego, Węgrzyna i 
S l l W i ń n.L ;.) 

TEATR .SCALA-'. 
W piątek, dnia 24 bm. pierwszy występ 

zespołu wybitnych artystów żydowskich t* 
znakomitą bohaterką dramatycznego teatru ar­
tystycznego w New-Yorku p. Bertą Gfrstcn 
Odegrana będzi: sztuka znaego pisarza amciy. 
kańskiego A. Rkima p. t. ,Chcc dziecka*' z Ber­
tą Gerelen w roli głównej. 

Reżyseruje M. Arnszlajn 

DZISIEJSZY POŻEGNALNY KONCERT 
M. SCHWARTZA. 

Dztó w środę odbędzie się nieodwołalnie 
ostatni pożegnalny koncert znakomitego artysty 
M. Schwartza. Moritz Schwartz jest dyrekto­
rem teatru artystycznego w Ameryce Artysta 
wykona bogaty program, złożony z przebojów 
jego repertuaru. W dzisiejszym koncercie udział 
bierz* również znakomita śpiewaczka Vk>la P bi­
lo, artystka New-Yonskioj Metropolitan Housc 
Opera. Akompanjować będzie świetny pianista 
Boris Kogatn. Począftek koncertu o godz, 9-ej 
wieczorem 

Jutro w czwartek, dnia 23 czerwca r. b. jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
naszel ledynel c6reozto i siostrzyczki 

b. p. R ó ż y c z k i P r o p o r t 
odbędzie się o godz. 10 przed pol. na cmentarzu żydowskim nabożeństwo oraz od­
słonięcie pomnika, na które zapraszają krewnych, znajomych 1 przyjaciół 

RODZICE I BRACIA. 

Dzieje skradzionego futra. 
Wszusiko sRcorficzułobfij sS«s „dobrze 

Źdgbg nie — wuriuly sumienSo 
(bas). Było to zimą ubiegłego roku 

Kelmer i Lasman, dwaj młodzieńcy, 

t* 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 22 czerwca 1932 roku. 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu j ia dziefl, następny. 

12.10_12.20: Codiieany Przegląd Prasy PoWkiej. 
TT. Z Warszawy. 

12.20—12.40: Przerwa. 
12.40—12.45: .Komunikat mełeorolog. z W-wy. 
12.45—14.10: Płyty gramofonowe. 
14.10—15.40: Przerwa. 
15.40—16.05: Audycja dla dzieci 

1. Obrazek dla dzieci pióra Ewy Zarem-
blny p. t. „Żegnaj szkolę", 

2. „Listy dla dzlecj" — omówi Wanda 
Tatarkiewicz - MalkowsKa. 

16.05—17.00: Płyty gramofonowe. 
17.00—18.00: Koncert pouoludnlowy w wyk. 

ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. Tr. z 
Warszawy. 

18.00—18.20: Odczyt z Wilna, p. t. „Sport w 
życiu młodzieży", wygi. wizytator Jerzy 
Ostrowski. 

18.20—19.15: Muzyka taneczna z W-wy. 
19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radiowy. Tr. 

z W-wy. 
19.45—20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny, kalendarzyk filmowy, repertuar te­
atrów. 

20.00—20.45: Koncert chóru Ukraińskiego im. 
Łysenki. Tr. z W-wy. 

20.45—21.00: Kwadrans literacki p. Ł „Widze­
nie" — nowela Bolesława Prusa. Tr. z War­
szawy. 

21.00—21.50: Recital fortepianowy Zbigniewa 
Drzewieckiego. Tr. z W-wy, 

21.50—22.00: Dodatek do Prasowego Dzienni­
ka Radiowego 1 kom. meteorolog, z W-wy. 

22.00—22.25: Muzyka taneczna z W-wy. 
22.25—22.40: PtyJy gramofonowe. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.00. Dublin. Tr. uroczystości. Otwar­

cia Kongresu Eucharystycznego. 
20.00. Stockholm. Koncert symfoniczny. 
20.00. Królewiec. „Boccaccio" — ope­

retka Suppe'go. 
20.45. Rzym. „II grillo del focolare" — 

opera Zandonai'ego. 

Artyści Teatru 
Miejskiego 

grają w piłkę nożną 
29 czerwca na boisku Ł. K. S. o godz. 

5-ej odbędzie się sensacyjny mecz pił­
karski między zespołem R. T. S. Wi­
dzew contra Artyści Teatru Miejskiego 
którzy stanowić będą prawdziwy ewe­
nement sportowy. Ujrzymy więc: Zlem­
bińskiego. Mrozińskiego, Kempę, Mada-
lińskiego. Karczewskiego Białoszczyń-
skiego i innych. 

których pierwszy miał lat 17, a drugi był 
o dwa lata starszy, szłi ulicą Piotrkow­
ską, pocierając skostniałe ręce, gdy 
nagle Lasman zapytał towarzysza: 

— Zimno ci?... 
— Jeszcze jak... — odparł Kelmer. 
— A. chcesz mieć eleganckie, nowe 

futro?... 
— Ktoby nie chciał?... 
— To chodź za mną i rób co ci każę.. 
Zaintrygowany Kelner udał się za 

swym instruktorem. Lasman wszedł na 
klatkę schodową domu przy ul. Piotr­
kowskiej 56, zatrzymał się na pierw-
szem piętrze i rzelkł: 

— Ja znam ten dom. Tu mieszka M-
Przygórskl. W korytarzu wiłsi eleganc­
kie futro. Warto conajmniej tysiąc zło­
tych. Akurat będzie na ciebie pasowało. 
Zaczekaj, zaraz się zrobi... Gdyby coś 
zaszło, krzyknij, albo daj mi znać... 

Lasman udał się na górę. Kelmer cze 
kał na schodach. Po kilku minutach 
Lasman zbiegł ze schodów, trzymając 
pod pachą eleganckie futro i krzyknął 
do swego towarzysza: 

— Zrobione!... Czego stoisz?... Ucie­
kaj! 

— Słyszałeś pewnie o tej kradzieży 
w mojem mieszkaniu... — rzekł p. Przy-
górski do krewniaka. — Skradli mi fu­
tro... 

— Futro?... — zdztwtł się Szatan. — 
Owszem, da sie coś zroblĆ...Wiem, gdzie 
to futro jest... Za 500 złotych możesz je 
mieć z powrotem... 

P . Przygórski zgodził się po dłuż­
szych targach zapłacić 350 zł. Szatan 
sprowadził swego wspólnika. Jakuba 
Krochmalnlka, który nosił skradzione 
futro. Po wręczeniu 350 zł. futro prze­
szło do rąk pierwotnego właściciela. Te­
go samego dnia p. Przygórski zawiado­
mił policję, że futro odnalazło się. 

Na tem skończyłaby się prawdopo­
dobnie ta złodziejska epopea, gdytty 
właściwi sprawcy kradzieży nie ipoczułi 
wyrzutów sumienia. Lasman i Kelmer, 
dręczeni wyrzutami sumienia, zgłosili 
się po kHtou miesiącach do VII komisar­
jatu, gdzie przyznali się do dokonania 
kradzieży w mieszkaniu Przymorskiego. 
Dodali oczywiście, że futro to sprzedali 
Szatanowi i KrochmalnJkowi. 

W dniu wczorajszym cała czwórka 
zasiadła na ławie oskarżonych. Sprawę 
lę rozważał w trybie uproszczonym sę-

Czy wolno pallfi. 
Odpowiedź na ankietę. 

P Franciszek Brzuczkiewicz z Krakowa 
(Długa 62) daje następującą rymowaną odpo­
wiedź na naszą ankietę w sprawie palenia w 
tramwajach: 
Konkurs-ankie/tai, Chodzi o palenie, 
Takie co krzepi, da zadowolenie, 
Zacnym palaczom! Pytania stawione 
Mają rozstrzygnąć czy tam, gdzie wzbronione 
Do dziś palenie ma być usunięte. 
Naijpierw w tramwajach w których jest 

wyrżnięte 
„Palić nie wolno''. W s z a k jasne jak słońce. 
Ze na przeżytki!, nie znajdzie obrońcę, 
Ani magistrat ni ten, co nie palii 
Dziś palą wszystkie, wszyscy, wielcy. , mali. 
Więc precz z napisem, co w tramwaju szpeci 
Ko'iif<>rt|| ściany śmieją się zeń dzieci 
Sylabizując .paluszkiem litery 
Więc go wyrzucić z tramwajowej sfery! 
Drugie pytanie konkursowe głosi: 
Gdzie jeszcze zakaz taką winę nosi 
Gdzie go skasować? A więc mojem zdanie-i 
Poco zajmować swą głowę pytaniem 
Które pożytku nikomu nie wnosi, 
O anulację wszędzie dziś się prosi! 
W jednym szpitalu zakaz bym zostawił 
Abym zazdrości chorych nic nabawiał, 
Że im ns razie palenic w-zronione.,. 
Tak, odpowiedzi mam już ukończone 
Precz z napisami — niech żyje palenie 
Które mi dało do rymu natchnienie! 

M I K I 
dla p a l ą c y c h 

JAN WRÓBLEWSKI 
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i uj r u z w a z m w u y i w c u'puuaz.\.z/vm,y<iii o< 
Zbiegli na dół. W bramie Lasman dzia Skabdczewski, oskarża prok. Jod 

wyszedł na ulicę ubrany włożył futro 
jak „hrabia". 

Na ulicy Lasman rozmyślił się: 
— Poco mi jest futro potrzebne?... 

Pieniądze Więcej mi stę^rzydadzą... Pój 
dzie-my na naszą „giełdę" I sprzediamy... 

Giełda złodziejska mieściła się w ma­
łej oukierenoe przy'"iłHcy Cegielńiatiej. 
Lasman i Kelmer znaleźli szybko kupca 
na skradzione futro w osobie niejakiego 
Szatana, który dziwnym zbiegiem oko-
Jczności okazał się krewnym prawego 
właściciela futra, p. Przygórskiego. Sza­
tan odkupił futro od złodziei wraz ze 
swym wspólnikiem Krochmalnfklem za 
sumę 300 złotych. 

Tego samego dnia p. Przygórski za­
meldował w policji o dokonanej w jego 
mieszkaniu kradzieży. Wszczęto docho­
dzenie, lecz sprawców kradzieży nie u-
jawniono. 

W trzy dni potem p. Przygórski udał 
się do cukierenki i spotkał tam swego 
krewnego Szatana. _ _ _ _ _ 

Lasman i KelnTer przyznali się w 
czasie rozprawy sądowej również dopo-

łliełnlenia kradzieży, natomiat Szatan i 
Krochmalnik wypierali się winy, przy-
cierrP^^den zwalał odpowiedzialność na 
drugiego. ^Tp - f - ! |P 

Sąd skazał Lasmana i Kamera na 
6 miesięcy więzienia, Krochmałnika na 
•i miesiące. a Szatana na 3 miesiące. 

SZLAKIEM NIEPODLEGŁYCH. 
Imponujące widowisko plenerowo-ba-

talistyczne p. t.: „Szlakiem Niepodleg­
łych", które stało się ostatnio sensacją 
teatralną Polski, ukaże się w Łodlzi w 
środę, dnia 29 bm., o godz. 5 popoł. na 
boisku WKS. Przedstawienie to zyska­
ło już sobie w innych miastach opinję 
wręcz pierwszorzędną, więc poruszy też 
niezawodnie i cały świat teatralny na­
szego miasta. 

ffETT •"* 

Przedwiośnie. 

Rozstrzygająca noc. 
Wyświetlany obecnie w kinie „Przedwioś­

nie'' film p. t. „Rozstrzygająca noc' 1 wzbudzi! 
wielkie zainteresowanie wśiód publiczności łódz 
kic.j. Rozstrzygająca noc'' należy do tego ro­
dzaju fiknów o których się długo mówi, których 
się łatwo nie zapomina i dyskusja nad którcmi 
należy do interesujących. Jest to opowieść na 
tle romansu żony oficera z generałem, zaczerp­
nięta z życia, świetnie podpatrzona i uchwyco­
na przez reżysera. Pod urokiem tego filmu zo­
staje każdy, zaś dzieje bohaterki wywiterają nie­
zatarte wrafccńiiie." Suży 'Vernón'' tai piękna ko­
chanka znana publiczności łódzkiej z poprzed­
nich filmów, doskonale odtworzyła wziętą na 
ł i e ł ^ ( role,, Całość tego filmu wypadła ^ c p -
nująoó i ycsl bezwzględnie godna obejrzenia \Na 
dodatek dyrekcja sympatycznego JprajdwścK-
nia1' daje film naukowy p. t, „Z Byirdem do bie­
guna południowego". 

Clśnieuajqcq cerę 
bez piegóiui nieczystości 
tylko przez użycie 
idealnego kremu 

HERBA ' 
Spróbują przekonasz się! 

Z TOW. „KROPLA MLEKA". 
W dniu 20 czerwca 1932 roku na zebraniu 

ogólnem członków T-wa Opieki nad matką i 
dzieckitem .Kropla mleka'1 w Łodzi wyłoniono 
nowy zarząd towarzystwa na roku 1932/33 w 
składzie następującym: pp. Bayerowa Stefania 
Fiedlerowa Halino. Fiehna Bolesław, adw,, Gre-
gerowa Kazimiera, Groszkoweka Janina, Jagieł-
łowa Janina, Jaszczołtowa Wanda wojewodzina 
Chawłowtsku K. Chwalbinsika L Brodzka Irena, 
adw., Garbnika, d-rowa. Kies Antonia Kliszo­
wa Walentyna Kopczyńska Dyoniza, Kwapi­
szewska Jul ja. Lisowska Zuzanna Ładyński Ste­
fan, dr„ Manzynski Józef dr., Mogilnicki Tad,, 
dr., Neumarkowa Róża Piotrowaczowa Celina, 
Precher Zdzisław, dr, Rosicka Anno, Rumplo-
wa Marja Skalska Karolina, Skalski Stanisław, 
SzneJcown' Marja, Szcześniakowa A., Feliks H. 

Ldw., Przedpełska Lena, Lachertowa, dyrekloro-
wa, Do koraiesji rewizyjnej wybrani zostali: 
pp. Frydman Jakób Lenartowicz Franciszek, 
Wisławski Tadeusz. 

Ukonstytuowanie nowych wałdz T-wa na­
stąpi na pin wszem zebraniu zarządu w jesieni 
t>. 

I Dr. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e i a i l e rg i czne 
(astma, pokrzywka, migrena, reumatyzm 

ul. Al. Kościuszki 5 3 , 
t e l . 2 4 6 - 1 0 . 

Godziny przyleć 6—7. 

PO Europie bez zagranicznych paszportów I wiz 
Wycieczki morskie Linji Gdynia - Ameryka 

DO FRANCJI ZACHODNIEJ k Ceny od zł. 4 0 0 . -
(Anglja, Francja, Holandia) od dnia 15 sierpnia do dnia 29-go 

sierp-nla r. b. 
DWA DNI W KOPENHADZE Ceny ^ t l t I 0 0 - _ 

od dnia 6 sierpnia do 9 sierpnia b. r. 
PO MORZU PÓŁNOCNEM Ceny od zl. 4 0 0 . -

(Danja, Norwegia, Szkoda, Anglia, Belgia) od dnia 5 sierpnia 
do dnia 19 sierpnia b. r. 

NA PLAŻE NADMORSKIE Ceny od tt. 4 .80. -
(Anglja, Belgja, Holandja) od dnia 23 lipca do dnia 11 sierpnia b. r. 

Sprzedaż biletów i informacje w biurach Linji Gdynia — Ameryka w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 116, w Odyni — ul. Waszyngtona, oraz agencjach turystycznych. 

UWAGA! 

„Exprpss Ilustrowany" 
i „RepubłiHa" 

do nabycia w I M O W Ł O M U 
w sklepie Lewenberga 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
40—i obok lnowłodza. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszy!; ; 

http://12.10_12.20
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śród „bandytów" na Cegielnianej 
Zeznania srogiego ,,herszta" i który odsłania tajemnicę swego talentu i... pochodzenia.— Pani 
hrabina Ordon-Tyszkiewiczowa wyrusza na podbói E u r o p y . — W Łodzi ujawnił się talent Kon­
rada T o m a . — C z y wiecie, że Dymsza jest., smu tny?—Jedno słowo mówi wszystko: „Zulą" 

zdobyła' "serca zatroskanych łodzian. 
Już od klku dni Łódź znajduje się \ — Jakie wrażenie wywarło na panu 

pod „tcrorem" groźnej sza.,kj ..bandytek nasze ni asto? 
i bandytów" warszawskich. Wyprze-j — Łódź? Najbrudniejsze miasto na 
dzona niezwykłą sławą i sukcesami; świec'e i posiadające najgorsze bruki w 
w stolicy, przybyła ,,Banda" do Łodzi Europie. Pomimo faktycznie dużego po-
i wstępnym bojem zdobyła serca publi- wodzenia, jakiem tutaj s ę cieszymy, zo-
czności teatralnej, która ruszyła ławą staniemy.w Łodzi tylko do poniedziałku 
i zape'n a codziennie widownię Teatru bo pragniemy łodzianom zostawić jesz-
M i kiego po brzegi. Ponieważ orga- cze trochę gotówki, która umożliwiła-
na bezpieczeństwa publicznego do tej by wam naprawę bruków i chodiPkow-
pory nie zainteresowały się bliżej tą Muszę jednak być sprawiedliwym i 
szajką ,.Bandytów", przeto postanowi- przyznać, że pomimo brudu, Łódź po. 
lem na własną rękę przeprowadź ć na siada jednak wyjątkowo kulturalna Pu-
m-ejscu śledztwo i zbadać tajemnice baczność teatralną. Widz łódzki n j e da-
.,Bandy", która krzepi, rozśmiesza do jc s ę bu :ać, nie unosi s ę przesadnie, 
łez, i co najważniejsze i zarazem naj- posiada natomiast ogromnie dużo spry-
smutnjejsze — oga^aca Łódź z ostatnich tu, pointę dowcipu chwyta w lot i przyj 
złotówek... | muc go dyskretnie, bez przesadnych 

Uzbrojony więc w Wattermana, dwa wybuchów wesołości, 
ostro zatemperowane ołówki i ciężki) — Co sądzi pan o kryzys'e w tea-
blok, udaje się zwodniczemi i krętemj trze? 
kurytarzami do jaskini „bandytów". 

H m z t MWM\ 

dą", ruszam zagranicę. W tym celu 
opracowuję piosenki w języku niemiec­
kim, francuskim i angielskim. Lubię re-
wje. bo puls rewji czuje we krwi, — 
rzuca na odchodnem, urocza pieśniarka 
— hrabina Ordon - Tyszkiewiczowa. 

Teraz na krześle ..inkwizytorskiem" 
zasiada wsnaniały piosenkarz, popular­
ny KONRAD TOM. 

— Co pana łączy z Łodzią? rzuca­
my pierwsze pytanie. 

— Do Łodzi przybyłem jakiejś so­
boty w roku 1912, uzbrojony w listy po­
lecające do dyrekcji Towarzystwa „Za­
wiercie", gdzie od poniedziałku miałem 
rozpocząć pracę — jako buchalter. Spa­
cerując po ulicy Piotrkowskiej, kupiłem 
przypadkowo numer wychodzącego 
wówczas pod redakcją Filioowicza 
dziennika -.Gazeta Łódzka" i ku memu 
zdumieniu znalazłem tam swój wiersz, 

— Ogólny kryzys musiał wywrzeć 
oćzywiśc'e również swój wpływ na te­
atrze. Ale ma on wyjątkowo dodatnie 

|strony, gdyż znósł z powierzchni dzie-jktóry niewiadomo jaką koleją losu za-
i siatki marnych teatrzyków, które w o- 'wędrował do tej redakcji. Nie namyśla­

j ą c się dużo poszedłem do redakcji 
przedstawić się- jako autor drukowa-

. Nie bez wzruszenia stanąłem po chwi 
If przed garderobą groźnego herszta kres e koniunktury wyrastały, iak grzy-
..Bandy" — FRYDERYKA JAROSSE- by po deszczu. Dwa, lub trzy teatry re-
GO« Odrazu jednak odzyskuję odwagę wjowe zawsze będą istniały, gdyż po-
na widok jowialnie uśmiechniętego minio nawet największego kryzysu, ha-
,,proszę państwa", który wyciągając do sło ,.panem et circęnses" wejąż jest w 
mnie na powitanie rękę, już z punktu sile. Inteligent będz'e chodził w przeni-
zaczyna „jarossić". |cpwtanem ubraniu, podartych butach 

— A! pan z „Republiki"? A czy wie, p/e będzie dojadał I dop)'ał, lecz do te-
pan, że w Niemczech pan się kończy?— , atru przyfrpłntnfo] raz na tydzień z pe-
Widząc moje pełne zdumienia spojrze­
nie, dodaje szybko Jarossy: 

— Mam oczywiście na myśli repu­
blikę n'endecką. 

Ten wstępny kalambur byłby pocią­
gnął za sobą cały szereg anegdot i do­
wcipów, osadzam więc mego interloku­
tora na miejscu i momentalnie przystę­
puje do srogiego śledztwa: 

Czy nie zechciałby pan irzucć 

wnością pójdzie-
Wfdząc na ustach moich nowe pyta­

nie, miły herszt „Bandy" szybko mnie 
wyprzedza: 

— Czy nie zechciałby pan mi się 
zrewanżować i z kolei odpowiedzieć na 
jedno pytanie. 

— Ależ chętnie, niech pan pyta, — 
odpowiadam zaintrygowany. 

Czy to prawda — mówi półszep-
snopu światła na swoją osobę i rozwiać tem Jarossy. — że Tuwim urodził się 
legendę-, jaka o panu krąży. Przedew- w Łodzi? 
szystkjem jakiej właściwie jest pan na-1 — Oczywiście, wszyscy o tem wszak 
rodowości. 

— Oświadczam wszem i wobec, od-

nego wiersza. W owym czasie „Gazeta 
Łódzka" miała bardzo mało współpra­
cowników. Redaktor Filipowicz chętnie 
więc zgodził się skorzystać z mojej 
współpracy i polecił mi napisanie jakie­
goś artykułu. Co tchu pobiegłem do 
oobłiskiej kawiarenki przy zbiegu ulic 
Zachodniej i Zawadzkiej i w ciągu 2-ch 
niespełna godzin, napisałem artykuł 
wstępny, felieton, recenzję teatralną, 
artykuł lokalny, trochę kroniki — jed-
iiem słowem prawie cały numer. Rcdak 
tor Filipowicz był oszołomiony moją 
płodnością, zaangażował więc mnie od­
razu, jako członka redakcji. 

— W poniedziałek nie poszedłem już 
więc do dyrekcji towarzystwa „Zawier­
cie" i tak przez przypadek, zamiast bu­
chalterem, zostałem pisarzem. Po 

dwuch latach pracy nastąpił rozdźwięk 
między mną a wydawcą gazety. Ksiaż-
kiem. który w owym czasie został 
współwłaścicielem teatru polskiego w 
Łodzi. Opuściłem więc moje stanowisko 
i wyjechałem do Warszawy. Tutaj za­
łożyłem Teatr Nowoczesny, który byl 
zalążkiem dzisiejszego teatru rewjo-
weeo. 

Po pewnym czasie wracam do Ło­
dzi z „Czarnym Kotem", w którym wy­
stępowałem i dla którego pisywałem 
piosenki. 

— Jaki jest pański ulubiony genre? 
— Nie zachwycam się ..koszernemi 

szmoncesami". Lubię natomiast piosen­
ki satyryczne o pewnym podkładzie fl-
'ozoflcznym, które sam sobie piszę. Na-

!

ogół po dziś dzień jestem jeszcze dosyć 
twórczy i zajmuję pod względem płod-
l ° i c i J T ? e m I ? - f 6 W " ? a l k s . i e " ' S z ? . ; 

stycznego ,,iNiel)iesKi f t a K " . u a y przy- D a r d z 0 ml sprzyja w mojej pracy arty- reg: Jat. jaki spędziłem w Łodzi pozwolił 
byłem przed ośmiu laty z teatrem tym s t v c z n e i gam nawet układa ml plosen- m i d o s K ° n a l e Poznać to miasto i śmiało 
do Polski tutaj zaprzyjaźniłem się z k , 0 d n " j e g 0 t 0 w ł a ś n i e dostałam, jako s t a w i a m Prawie nieomylne djagnozy o 
Julianem Tuwimem i odtąd, ku uciesze prezent narzeczenskl melodyjne plosen- P ° f o z e n i u gospodarczem polskiego Man-
polaków, kaleczę wasz pękny język. ! k , „uliczka z Barcelony" 1 Z a p o m n I a - i ? h e s t e r u . - Wystarczy ml przejechać się 

— Skąd pan czerpie tyle dowcipów a a piosenkę", które należą do najcenniej < r a m w a i e m od Placu Wolności do Na-
humoru i skąd ta wyjątkowa zdolność s z y c h p i o s e n e k m e g o repertuaru. Zre- j ™ ' ż e b y m ó c , u s t , ^ ! ć , j a k a ! e s t k o n J u " k 
tak lekkiego nawiązania kontaktu z wi- s z t ą , potrafię doskonale dzielić życie i t u r a w Przemyśle łódzkim. 
downią? \ . między sceną a ogniskiem domowem. . T J P z , s szczerze boleję nad ospałoś-

— Oto, w tei dziedzinie jestem r ó w - ^ y będę już syta oklasków i zmęczona c i a ' K t 0 r a °8»™ęła łodzian, 
nież wyspecjal zowanym fachowcem- gwarem życia wielkomiejskiego, skryję I 

Właściwie swoją karjerę życiową roz- S j ę wówczas do zacisza domowego.! 
począłem w służbie dyplomatycznej, ja- w moim domu- w majątku mego męża, 
ko attache poselstwa austro - węgier- „Ormiany" na Wileńszczyźnie, jest tak! Po tej pogawędce orzeźwiająco dzia 
sk'ego w Petersburgu. Ponieważ speł- spokojnie i rozkosznie, że będę mogła ła krótka rozmówka z niezrównanym 
nienie „misji dziejowej" nie należało do doskonale wypocząć. W takiej ciszy doj DYMSZA. 
funkcji mo'ch, obrałem wiec inną funk- rzewają nowe pomysły, fantazja żywiej — Pochodzę z ludu. — rozpoczyna 
cję, mniej historyczną, mniej bohaters- pracuje i można opracowywać nowe wynurzenia swoje bohater „Ułanów", 
ka- lecz zato bardziej wdz ęczną — ba- piosenki, by potem z nowym zapasem Grałem na różnych scenkach prowincjo 
wiłem piękne żony różnych posłów, a- sil służyć znów pięknu i sztuce i wrócić nalnych i proszę sobie wyobrazić, jako 
kredytewanych w stolicy Rosi'. Tutaj do publiczności i oklasków. aktor dramatyczny. W Warszawie od-
zebralem taki zapas dowcipów, anegdot _ Jakie ma pani plany na przy- krył mnie Jarossy, który ściągnął mnie 
i dykteryjek, że w różnych wariantach szłość? do „Qui Pro Quo". 1 udzie patrzą sie na 
starczy mi bodaj na cac życie- i — Po zakończeniu tournee z .,Ban- mnie i ryczą z uciechy- nie wiem dla-

wiedzą 
— Bo wie pan przypuszczałem, że 

powada herszt „Bandy", że jestem ° " buja. gdyż nie wyobrażam sobie, jak 
Węgrem z urodzenia, żydem nie jestem, można się wychować w mieście, które 
choć mam głow1? n»e gorsza od żyda-, "osiada tak fatalne bruki... 
Karjerę swoją artystyczną rozpocząłem' Obiecując nader miłemu naszemu in-
jako lektor w teatrze Stanisławskiego terlokutorowi użycie wszelkich wply-
w Moskwie iwów, by do następnej ]ego wizyty w 

Bo muszę panu dodać, że ukończy- 1 Ł o d z \ b r . u k i były w lepszym stanie, 
lem w Lipsku uniwersytet z tytułem przystępujemy z kolei do indagowania 
doktora filozofii i pod . kierownetwem k r ó l o w e j &\^SfSjS^S^ słynne3 dl" 
wybitn*go teatrologa niemieckiego pro­
fesora Alberta Kęstera specjalizowa-| 
lem się w dziedzin e teatrologji- Oczy- j 

S e S t e a ^ u ^ ^ c z f f i e l T jak°o g ^ Ł l S ? ™ " ^ P a n i 

aktor do tej pory n e występowałem- j o d j a d a x pewn, 

i seuse — Hanki Órdonówny. 

Królowa piosenki. 

czego, bo w Istocie Jestem człowiekiem 
poważnym, smutnym I... żonatym. 

— Czy chętnie pan filmuje? 
— Owszem, lecz do tej pory nie było 

jeszcze prawdziwego filmu polskiego. 
Była tylko zabawa w zarobek. Obecnie 
nakręcam koniedję sportową, według 
wspólnego scenariusza, opracowanego 
przeze mnie i Toma p. t. ,.Sto metrów 
miłości". W filmie tym gram rolę ofer­
my sportowego, który jednak zdobywa 
zwycięstwo i wraz z niem serce uko­
chanej dziewczyny, którą jest moja sta­
ła partnerka, właśnie w tej chwili wyła­
niająca się z kulis ZULA POGORZEL­
SKA. 

Porzucamy więc Dymszę, by z kolei 
badać największą „banćytkę" Warsza­
wy- która ma na sumieniu swojem tyle 
„rozbojów" sercowych, że jedno życie 
jest niezawodnie zbyt krótkie, by od­
cierpieć za popełnione winy. 

Lecz urocza i trzpiotliwa dzikuska 
okazuje się w życiu smutną kobietą, 
szczególnie gdy wspomina Łódź. na 
której cmentarzu spoczywa drogi jej oj­
ciec, dr. Pogorzelski, który zmarł w 
Łodzi przed trzema laty. 

GJówna „bandyfka". 
— Czy zechce mnie łaskawa pani 

opowiedzieć coś o sobie? 
— Chętnie. Więc lubię rewję, lubię 

piosenki i role charakterystyczne, w któ 
rych się czuję w swoim żywiole. Od 
czasu do czasu jednak kochany nasz 
Tuwim pisze dla mnie jakąś piosenkę 
sentymentalną, która sprawia mi dużo 
satysfakcji i przyjemności. 

— Urodziłam się na Krymie. W 1919 
roku przybyłam do Polski i wstąpiłam 
do szkoły dramatycznej Sobolewskiej. 
Wyłowił mnie stamtąd reżyser Marjan 
Domosławski i od samego początku 
wzięłam -.ostry bieg". 

— Nigdy nie byłam popychadłem, 
odrazu stałam się „Zulą" co zawdzię­
czam oczywiście w pierwszym rzędzie 
usilnej pracy i wrodzonemu humorowi. 

— Jak się par,; podoba Łódź i publi­
czność teatralna Łodzi? 

— Pod adresem łódzkiej publiczności 
teatralnej wypowiedziałam już mnó­
stwo komplementów, gorzej jednak jest 
z Łodzią. Bawię tutaj zaledwie kilka 
dni i już podarłam kilka par pończoch i 
wywichnęłam sobie nogę. Sądzę, że trze 
ba będzie pójść śladami naszej najmłod­
szej koleżanki Lenki Żelichowskiej, któ­
ra śmiało stąpa po łódzkich brukach, 
ponieważ każda jej nóżka jest asekuro­
wana na dwa tysiące dolarów. 

Śpieszę więc dokładnie przyjrzeć 
się uroczej Lenie, która posiada najpięk 
niejsze nóżki, no i ząbki Warszawy. 

Zadowolony, że udało mi się odsło­
nić rąbek tajemnic zakulisowych zagad-

jkowej „Bandy", pod której jarzmo chęt-
Jnie miasto na>z.> się poddało, płacąc du-
iży haracr z pieniędzy i serc, opuszcza­
jmy jaskinię „Bandytów". 

Smutny i... żonaty. 

E. Bar. 

O S T R Z E Ż E N I E ! ! TYLKO 

D Z l f t f f l J - K U T - E C 2 N 1 - E 
Każda czekoladka w estetycznej torebce, 

M 1 s z t u k a 16 g>'oszy. 
J, JEDYNY PREPARAT POLS|<|! 

Wystrzegać się bezwartościowych 
naśladow-nictw. 
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Kurjer Handlowo-Przemy sio 
łódzkiego okręgu włókienniczego. mmmmmmmm 

Średni i drobny przemysł 
w o b r o n i e swej egzystencji i roli w życiu g o s p o d a r c z e m . 

W zwisaku z odbytem przed kilku dniami i _zo możliwe. Nic został też wydany za-
l*a<*n _ zgromadzeniu, podajemy poniżej , D r 2 v w o z u D r z e d z v h a w e ł n i a n o i . nr, kaz przywozu przędzy bawełnianej, co 

było przedmiotem zabiegów przędzalni-
ków i co miało miejsce dla szeregu in­
nych artykułów włókienniczych. To nie-

jakie"mają*mfe'jscrw ciągu ostatnlćhTat j objecie zarządzeniami o zakazie przy-

watoi 
sprawozdanie z działalności ttowarzyszen/ia 
fabrykantów przemyilu włókienniczego na 
rok ubiegły. 
Doniosłe przeobrażenia strukturalne, 

w przemyśle włókienniczym, wysunęły, 
szczególniej w ubiegłym roku, na plan 
pierwszy szereg zagadnień, nad rozwią­
zaniem których Zarząd Stowarzyszenia 
pracował w ciągu roku 1 9 3 1 . Przede 
wszystkiem stwierdzono wzrost znaczę 

przemysłem przetwórczym. Ten charak­
ter „ramszy" spowodował ingerencję 
Stowarzyszenia u władz centralnych w 
kierunku „zaprzestania przez skarb fi­
nansowania życia gospodarczego. 

Działalność Stowarzyszenia w spra­
wach ogólnych szła w roku 1 9 3 1 , jak to 
było wyżej wskazane, w kierunku obro­
ny drobnego i średniego przemysłu ' 
przetwórczego jako całości. Pozatem 
jednakże szereg posunięć miał na celu 
obronę elementu zrzeszonego w Związ-

wozu przędzy bawełnianej zapisać na 
leży na karb przewidującej i energicz­
nej działalności stowarzyszenia w 1931 
roku. 

Drugim powodem rozbieżności po-
. między wielkim a drobnym i średnim 

nia średniego i drobnego przemysłu'Przemysłem była w 1931 roku kwestja; ku 
przetwórczego. Przemysł ten, który w l ł a k zwanych „ramszy", to jest rzucania; Dalszemi posunięciami natury ogól-
latach 1929 i 1930 konsumował, o ile\ P r z e z P o m y s ł wielki na rynek znacz-. nej byly prace na terenie izby p. h. pro-
chodzi o przemysł bawełniany, 35 40 "Y 0 " P a r t y j towarów po cenach o kilka-1 wadzone przez radców z ramienia sto-
proc. ogólnej krajowej produkcji przę- i --»csiąt procent niższych od cen włas- J warzyszenia w komisjach polityki gos-
dzy bawełnianej, w roku 1931 skonsu- J n e 2 ° kosztu. W przemyśle wielkim, za- j podarczej, podatkowej, eksportowej i 
mował 60 proc. ogólnej produkcji, wyka- rzucającym drobnemu brak kalkulacji i j mandatowej. Szczególniej, jeżeli chodzi 
żując dalszą rosnącą tendencję w tym I n i s k i , c u t a r ł s i e - zwyczaj sporady-| o wyniki prac w t e j ostatniej, podkreślić 
kierunku. Ten zwiększony udział śred- i Cznef realizacji składu po cenach urąga- : należy obsadzenie prawie wszystkich 
..iego i drobnego przemysłu przetwór-1 JłCych najprymitywniejszej kalkulacji. i komisyj szacunkowych podatkowych w 
czego w produkcji tkanin, wywołał, | Liberahstycznie nastrojony przemysł Łodzi i okręgowych ośrodkach przemys-
rzecz zrozum iała, zwężenie produkcji i d r o b n y , ł « r e d n i n i , e mógłby konsekwent- (Iowycn przez przedstawicieU stowarzy-
zakładów wielowydziałowych w tej dzie I m e znaleźć powodu do ingerencji w da-, szema. _ . » , , . 

1 nym wypadku, gdyby to ramszowanie | Kownolegle z działalnością natury 
odbywało się na koszt własny firm ram ogólno gospodarczej szła w roku 1931 
szujących. Jednakże ramszowaniu odda- działalność organizacyjna. Podkreślić na 
wały się przeważnie firmy finansowane 

m . e i s e o w o s e i 

dżinie. Było to przyczyną ataków na 
przemysł średni i drobny, w stosunku 
do którego, jako przyczynę jego zdol­
ności konkurencyjnej, wytoczono zarzut 
nieopłacenia podatków i świadczeń oraz i fr z e z

 * k a r b P a n s l w a < w związku z czem 
niehonorowania umów zbiorowych. ta polityka sprzedaży nabrała specjal-

Działalność Zarządu zadała kłam 1 » # ° charakteru walki za pieniądze pu-
tym insynuacjom. Zarzut pierwszy oba-1 ̂ Z2** , z e zdrowym, pozostawionym li 
la całkowicie stanowisko s t o w a r z y s z - ! ^ własnym siłom średnim i drobnym 

leży w tej dziedzinie powstanie na te 
renieStowarzyszenia nowej sekcji natu­
ralnego jedwabiu oraz jej podsekcji za­
robkowej. 

Liczba nowoprzybyłych członków 
wyniosła w 1931 roku 3 5 . (j). 

nia w sprawie scalenia podatku przemy­
słowego od obrotu. Stowarzyszenie pier­
wsze z pośród łódzkich zrzeszeń gospo­
darczych wypowiedziało się zdecydowa­
nie za scaleniem podatku obrotowego 
w całej rozciągłości i przez cały czas 
bardzo wydatnie popierało ten projekt. 
Podobnie w kwestji umowy zbiorowej 
stowarzyszenie nie było przeciwne jej rządowe powzięły już 

Niemiecka przędza czesankowa 
(F) Jak się dowiadujemy, czynniki 

nie wtole-
zawarciu, żądało jedynie honorowania lenia Niemcom kontyngentów na przy-

jej i przez niezrzeszone firmy. jwoz przędzy czesankowej do Polski. De 
Zdaniem kierownictwa stowarzyszę- Jcytzja ta została powzięta przez czynniki 

nia nie te względy są przyczyną poda- miarodajne na skutek zabiegów prze-
nych zmian strukturalnych. Przyczyna mytsłtt wełnianego, który wskazywał na 
jest głębsza. Jest nią z jednej strony katastrofalny spadek eksportu polskiej 
nieprzystosowanie się produkcji tkac- przędzy czesankowej, jaki ujawnił się w szcze bardziej 
kiej tzw. przemysłu wielkiego do po­
trzeb rynku, z drugiej zaś — szczupłość 
samego rynku, przy dość znacznej róż­
norodności potrzeb, co warunkuje pro­
dukcję małą, dostosowaną do różnorod­
nych gustów, a jest przyczyną nierento­
wności produkcji wielkiej 

ostatnich czasach w związku z ograni­
czeniami cclncmi i przywozowemi, oraz 
restrykcjami diwiźowónii zagranieą.Ten 
stan rzeczy uniemożliwia naszemu prze­
mysłowi czesankowemu rozszerzanie 
produkcji, a przyznanie niemcem kon­
tyngentów na przywóz przędzy czesan­
kowej do Polski pogarsza sytuację je-

j lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
W warunkach wskazanych kwestja cja dla dewiz przeważała słabsza, zwła-

rozbieżności pomiędzy przemysłem śred szcza dla Londynu, Paryża i Szwajcarii-
nim i drobnym a wielkim sprowadza Bię Zapotrzebowań iee iia dewizy było bar-
w znacznej mierze do kwestji ceny przę- dzo małe. Wypłata telegraficzna na 
dzy. W dziedzinie tej zarząd Stowarzy- Nowy Jork 8.924. Notowano kursy de-
szenia rozwinął w ciągu roku 1931 b a r - l W i i Z ; Hohndija 360.50, Londyn 32.10— 
dzo żywą działalność. Wobec całkowi- 32.15, Nowy Jork 8.919, Paryiż 35.05, 
lego skartelizowania produkcji przędzy Szwajcarja 173.80, Medjolan 45.60; w 
i usunięcia w ten sposób czynnika kon-1 obrotach międzybankowych 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 21 czerwca, kształtowały się jedynie kursy pożyczek 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa- \ premiowych- W dziale prywatnych pa­
pierów lokacyjnych mocniejsze byly 

Papier sfsnieie 
Znaczne ulgi celne 

(F) Jak się dowiadujemy, rozporzą­
dzenie o obniżeniu cła przywozowego 
na papier zostało już opracowane. Pa­
pier pakowy otrzyma 15 proc. stawkę 
ulgową, papier gazetowy 50 proc, pa­
pier w arkuszach 45 proc. i papier kan­
celaryjny 5 0 proc. Rozporządzenie to 
ma w najbliższym czasie uzyskać podpi­
sy zainteresowanych ministrów, poczem 
zostanie ogłoszone. 

gdzie nie można kuoić papierosów 
(F) Jak się dowiadujemy, minister­

stwo skarbu zarządziło udzielenie przez 
państwowy monopol tytuniowy zezwo­
leń na otwarcie składów z wyrobami 
lytuniowemi w miejscowościach, gdzie 
niema jeszcze sprzedaży tych wyrobów. 
Zezwolenia będą udzielane bez żadnych 
formalności. Wedle przeprowadzonej 

statystyki okazało się, że jest około 
1 45 .000 miejscowości w Polsce, nieposia-
dających punktów sprzedaży wyrobów 
lyluuiowych. 

W gminach wiejskich sprzedaż wyro­
bów tytuniowych będzie mogła się odby 
wać nawet w zwykłych chatach pod 
warunkiem, że wyroby będą przechowy­
wane w osobnych szafach lub skrzyn­
kach. Osoby które uzyskają zezwolenie 
na otwarcie sklepu z wyrobami tytunio-
wemi w czasie od 1 lipca do 31 grudnia 
r.b. zwolnione będą od wykupienia świa­
dectwa przemysłowego na rok bieżący, 
o ile poza wyrobami tytuniowemi, sprze­
dawać będą tylko artykuły potrzebne 
do palenia jak zapałki, gilzy itd. Te 
sklepy tytuniowe których zarobki nie 
przekraczają 3 6 0 zł. zwolnione będą od 
obowiązku wykupywania patentów ró­
wnież i na rok przyszły. Podania należy 
wnosić do właściwych urzędów bez żad­
nych opłat. 

Zapasy przędzy baw. 
Według daiy :h uzyskanych w zrze­

szeniu producer iw przędzy bawełnia­
nej w Polsce jta'1 zapasów przędzy na 
Wejszym rynku u dzień 12 bm. przed­
stawiał się następująco: zapasy przędzy 
na sprzedaż wynosiły1 ogółem 6JI.222 
kg., co w porównaniu z okresem po­
przednim wyic.tzuje zwiększenie si? skla 
dów o 41.044 kg., zapasy zaś przędzy w 
tkalniach wyno.;ilv .'29 - . 7 kg., co w po­
równaniu z okresem poprzednim wyka­
zuje zmniejszenie s.j składów o 24.S01 

jodynie 4 i pół proc. listy ziemskie .Więk kg. Ogółem wj$? zapasy przędzy r.a 
szych obrotów dokonano 8 proc. listami 
m. Warszawy, Notowano: 4 proc. poż. 
premjowa dolarowa 48.50—48—48.15, 5 
proc. poż. konwersyjna 34.50. 6 proc. 
poż. dolarowa 51.50, 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 44—43.75. Listy zastawne i 
obligacje banków państwowych bez 
zmiany. 8 proc. obligacje budowlane dewizy na 

kurencji na rynku wewnętrznym, niez-j Berlin notowane były po kursie 211.80, JB.O.K- 1 emisja 93, 8 proc. poż. szkolna 
będną okazała się akcja niedopuszcza- kursy orientacyjne: Gdańsk 174-40, P ra ln i . Warszawy 1 i IV emisja 60, 4 i pół . 
nia do podnoszenia ceł. W tej sprawie ffa 26-40. Sztokholm 167, W , o b r o t w f e \ m ^ ^ ^ ^ ^ S S t ^ L 
interweniowano wielokrotnie w minis- prywatnych: marka niemiecka 211—1—33.50 (odcinki po 2640 złotych;, o proc 
terstwie przemysłu i handlu oraz skar- ,210-50, banknoty dolarowe 8.91—8.90,75 ;Warszawy_ 52.75—52,50—53.75, 8 proc 
bu, wnosząc szereg memorjałów, 

Nadto przeciwstawiano się energicz­
nie w izbie przemysłowo-handlowej w 
Łodzi wszelkim zakusom w kierunku 

•rubel złoty 4.81,75, rubel srebrny 1.44, 
dolar zloty 8.98, bilon 0.63. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obra­
cano akcjami Banku Polskiego po kur-

zwyżki ceł. Kwestja ta była w roku sie 7 0 . 
1931 tembardziej aktualna, że, w zwiąż-1 PAPIERY PROCENTOWE- Dla pa­
ku ze spadkiem funta angielskiego pod pierów procentowych państwowych pa-
koniec roku przędza angielska uzyskała. nowała tendencja niejednolita. Mocniej l 
poważną przewagę konkurencyjną t u 
rynku krajowym. Wprawdzie, na skutek 
akcji stowarzyszenia nie nastąpiła po­
żądana i projektowana w opracowanym 
przez stowarzyszenie w tymże 1931 ro­
ku na żądanie Izby P. H. projekcie tary­
fy celnej, zniżka ceł, ale też nie nastą 

Łodzi 51-75, 5 proc. Piotrkowa 3 8 . 10 pr. 
Radomia 50—50.50. Tranzakcje dokona­
nie a nienotowane: 4 proc. ziemskie 26-50 
za 4 proc. poż. inwestycyjną serjową 
żądano 96.50, za 6 proc. obligacje m. 
Warszawy VI emisja chciano płacić 
28.50. za VIII i IX 27.50. 

Giełda zbożowo. 
Warszawa, 21 czerwca. 

Na dzisiejszem zabraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 

piła ich zwyżka, co w związku z opisa-j 0 b r ó t wynosił 414 ton, w tem żyta 125-
nemi wypadkami angielskiemi było bar 

AUKCJA WEŁNY W POZNANIU. 
(F) Dziś rozpoczyna się w Poznaniu 

o g. 10 aukcja na jarmarku wełny. 
Aukcja wełny trwać będzie przez 4 dni. 

Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, w ła­
dunkach wagonowych: żyto 26—27, 
pszenica jednolita 28—28.50, pszenica 

wyka 25-26, łubin niebieski 14-15, łu­
bin żółty 20—22, siemie lniane bazis 
38.50—40, mąka pszenna luksusowa 4S-
53, mąka pszenna 4/0 43—48, mąka żyt­
nia pytlowa 41—43, mąka żytnia sako­
wa 31—33, mąka żytnia razowa 31—33, 
otręby pszenne szale 14—14.50, otręby 

•pszenne średnie 13.50—14, otręby żytnie 
zbierana 27—27.50, owies jednolity 25.50 13—13.50, kuchy lniane 22—23, kuchy 
—26, owies zbierany 23.50-24.50, jęcz- 1 rzepakowe 17.50—18. kuchy sloneczni-
mien na kaszę 21.50—22. groch polny kowe 18-18.50. 
jadalny 30—33, groch Yictoria 30—34, 

dzień 12 bm. wynoszą 940.439 kg. co w 
porównaniu z poprzednim okresem wy­
kazuje zwiększenie się skaldów o 16.243 

RYNEK WALUTOWY W LODZI. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynlku wa­

lutowym za dolaira płacono 8,88 i żądano 8.89. 
Tendencja utrzymana, obroty średnie Podaż 
materjału regulowała sie popytem. Funt ponow­
nie słabiej 32.25 w płaceniu i 32.50 w żądaniu. 
Materjału mało. Marka niemiecka mocniej w 
płaceniu 211 i 211 i pół w żądaniu przy dużym 

materiału, 
szwajcar­

ski (176), bez zmiany przy silnym popycie i 
braku materjału franka szwajcarskiego. 

Ruble przy slabem za!n'leresowaniu i ten­
dencji 4.85 w płaceniu ł 4.87 w żądaniu dolary 
złote nader poszukiwane 9.00 w płaceniu i 9.03 
w żądiniu. 

8 proc łódzki* tel^ zastawne ponownie 
wykasują słabszą tendencję przy braku zainte­
resowania w płaceniu 51.75 i 52 w żądaniu (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, Loco 5.30 czerwiec 5.16, Upiec 

5.20, sierpień 5.27, wrzesień 5 35, październik 
5.44, listopad 5.50, grudzień 5.60, Plycreń 5.68, 
lwty 5.75 marzec 5.83. kwiecień 5.91 maj 5 99. 

Orlean*, Loco 5.20, lipiec 5 22, październik 
5.41 grudzień 5.56, styczeń 5.63, manzec 5.80, 
maj 5.94. 

Liwcrpool. Loco —, czerwiec 4 04, lipiec 
4.02. sierpień 4,03 wrzesień 4.03, październik 
4.03i listopad 4.04, grudzień 4.06, sityozeń 4.03, 
•luty 4.11 marzec _ 4 14, kwiecień 416, m*j 4.19, 
czerwiec 4.21, lipiec 4.24. 

Egipska. Loco 6.05, lipiec 5.87 październik 
6.06, W.opad 6.11 grudzień 6.14. siyczcń 6.22, 
marzec 6.34, maj 6 45 

Upper. Loco 5.34, Upiec 5.15, październik 
5.25. Mułop̂ d 5.26, grudzień 5.27, styczeń 5.32 
maczec 5.40. 

Brema, Loco 6.36. lipiec 5 90 pazdzie-n'!1; 
625, grudzień 6.31, styczeń 6.35. manzec 6.47 

|nvaj 6.62. 
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40-10 Sienkiewicza 40. 
Tei 141-22 

Jedyny letni Kino-Teafr dźwiękowy w O G R O D Z Ę 
Od środy 22.-VI i dni następnych film p. t. 

W rolach głównych: 
CLIVE BROOK, 

MIRIAM HOPKINS 
i KAY FRANCIS 

Nadprogram Tygodnik Paramountu oraz groteska dźwiękowa. — Luksusowyy budynek teatralny, zabezpieczony 
na wypadek niepogody i chłodu i zaopatrzony w urządzenia do przedstawić przy świetle dzier.ncm w ogrodzie. 
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol., w soboty, o godz. 2-ej po pol. niedziele i święta o godz. 12-ej 
w pot. Na 1-szy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 

24 Godziny" 

Upadłości i układa. II 

W dnht wczorajszym sad handlowy 
ogłosi! upadłość Berkowl-Dawidowi Ehr-
lichowl i Wolfowi-Nuchemowi Ehrlicho-
wi, prowadzącym przedsiębiorstwo pod 
firmą „Fabryka wózków dziecinnych 
„Mercedes", właściciele Bracia Elirlich" 
w Łodzi przy ul. Południowej 52. 

Huta „Pokój" w Katowicach jak i 
srereg innych firm wierrycielck. będąc 
w stosunkach handlowych z Ehrlichami, 
załączywszy 20 weksli zaprotestowa­
nych na kwotę 6300 zł. z wystawienia 
lub żyrowane przez tychże Ehrlichów, 
oraz 2 czeki na sumę 5500 zł- wystawio­
ne na Łódzki Bank Depozytowy i niewy-
kupione z powodu braku pokrycia, żą­
dali ogłoszenia Ehrlichom upadłości. 

Sąd ogłaszając upadłość, chwilę o-
twarcia oznaczył tymczasowo na dzień 
15 kwietnia 1931 >r. Sędzią komisarzem 
mianowano s. h. Olszewskiego, a kura­
torem, adw. Iwińskiego. 

Upadłych oddano pod dozór policji z 
obowiązkiem meldowania się raz w ty­
godniu. 

obowiązkiem meldowania się raz w ty­
godniu. 

Z Ł O T Y C H 
• * • 

Drugą upadłość ogłoszono Aleksan­
drowi Beniiszowi, właścicielowi fabryki 
pończoch w Aleksandrowie przy ulicy 
Południowej nr. 472. 

Żądanie ogłoszenia upadłości zgłosił 
wierzyciel August Follak załączając do 
podania 4 weksle zaprotestowane na su­
mę 2500 zł. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwar­
cia oznaczając tymczasowo na dzień 29 
stycznia 1932 r., sędzią komisarzem mia 
nował sędziego handl Minca a kurato­
rem adw. Barę. 

Upadłego oddano pod dozór policji Z 

Wreszcie trzecią upadłość ogłoszono 
Jakóbowi Garelikowi, prowadzącemu 
sklep konfekcji damskiej w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 145. Garelik rów­
nież zawiesi! wypłaty, nie honorując 
swoich weksli, któr-3 dopuścił d-> protestu 

Sąd ogłosił upadłość na podstawie 
2 weksli zaprotestowanych na sumę 1000 
zł. złożonych sądowi przez wierzyciela 
Mikołaja Reinberga. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo-
; no tymczasowo na dzień 15 czerwca 
1932 r., sędzią komisarzem mianowano 
s. h. Rowińskiego, a kuratorem adw. 
Szmulewicza. 

Garelika również oddano pod dozór 
policji. . •* .' . 

* * 
W sprawie upadłości Reinholda Weil-

bacha, prowadzącego przedsiębiorstwo 
'sprzedaży wyrobów gumowych i tech­
nicznych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
L54. syndykiem mianowano adw- Kopa-
czewskiego. 

*.* 
W sprawie odroczenia wypłat firmy 

„Ilia Margolin Spadkobiercy", wyrób 
' utensylji tkackich w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 103, gdzie zarządzono 

'otwarcie postępowania układowego na 
70 proc. płatne w 4 ratach półrocznych, 
wobec tego, że nie wszyscy wiadomi wie 
rzyciele zdążyli zgłosić swe pretensje u 
nadzorcy, na wniosek sędziego komisa­
rza sąd wyznaczył dodatkowy ostatecz­
ny jednomiesięczny^ termin sprawdzenia 
wierzytelności, 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07 

Od 10-ej do 12-ei i od 5-ei do 7-ej 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, załóż, w 1924 r. 
Łódź, Piotrkowska 111, telefon 
163-77, godz. przyjęć 10-2, 3-8. 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92, 

godz. przyjęć 10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej I 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski i pre 
paraty hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektrolizą. 
II. PORADNIA, Pielęgnacji. 
Urody, dla Pań I Panów. 
W. „IBAR" preparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku I rodza­
ju cery. 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

at——anwimńMi MII n MI .II w i m i ••—i 

Dr.E.Gutman 
c h o r o b y d z i e c i 

Gdańska 26, tel. 173-00. 
Ordynuje codz. w Lodzi od 9—11 

i na Wiśniowej Górze 
Wlila Rogowskiego 

codz. od 4.30 — 7 wiecz. 
30-2 

przepisywanie na maszynie I powie­
lanie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, zulntwia szybko i tanio 

BIURO 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. S9. teł. 223-38. 

Sflł-f l FIŁHARMONJI Teł. 213-84 

D Z I Ś o g o d z . 9 - e j w i e c z . 
NIEODWOŁALNIE OSTATNI 

POŻEGNALNY WYSTĘP 

Moritz S C H W A R T Z 
Najznakomitszy artysta oraz dyrektor 
żydowskiego artystycznego teatru w 

New Jorku. 
Udział biorą: 

VmHA PS-99E.O 
Primadonna Metropolitan Housc 

Opera. 
Przy fortepianie; Boris Kogan. 

Bogaty program zawierający najuiu-
blciisze szlagiery. 

Bilety sprzedaje Kasa Filharmonii. 

G U M . . ? J \ E S 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y -
I c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym (wiecie 
I wypróbowana jakość zasługuje na Waize zaufanie. 
I TYLKO „ P L L A" " 1 

otrzyma każda osoba, która zamówi w naszej firmie: 1 zegarek szwajc. 
niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z wyregulowanym chodem 
z gwarancją na 3 lata w cenie zl. 11.95 (ae świecącym cyferblatem 
zł. 14.95) i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżej po­
danego zadania matematycznego. 

Jak należy rozwiązać zadanie? 
Liczby od 1 do 9 (nie mniej niż II nie więcej niż 9) należy rozmie­

ścić w 9 klatkach kwadratu w ten sposób, aby suma liczb we wszystkich 
kierunkach (pionowo, poziomo I ukośnie) wynosiła 15. Porządek rozmie­
szczenia liczb nie odgrywa żadnej roli. Suma 15 powinna się powtarzać 
jaknajwięcej razy. 
WARUNKI: 1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz z zamó­
wieniem i podpisine przez nadsyłającego. 

2. Rozdawanie nagród nie nastąpi za pomocą losowania (nie 
loteria) lecz każda osoba, która przyśle prawidłowe rozwią­
zanie zadania otrzyma powyższą nagrodę. 

3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 1932 r. 
w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody wszystkim oso­
bom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W tym samym 
dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie ogłoszone 
wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały. Każdy ucze­
stnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. 

4. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notar­
iusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna. 

5. Wypłata nagród za prawidłowe rozwiązanie zabezpieczoną Jest wkładem naszej 
firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 

6. Przy każdym zamówieniu (w paczce) dołączone Jest zaświadczenie upoważniają­
ce odbiorcę do otrzymania nagrody. 

7. Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy takowy w ciągu 8 dni od dnia otrzy­
mania z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. Wysyła się za pobraniem. 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza się zł. 1.95. Zamówienia i rozwiązania zadania 
prosimy adresować: 

D O M HANDLOWY „REKORD" g . ^ . Ł S . 
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Ir. I. Dynenson 
15-2 p r z y j m u j e o d 2 p o p o t . 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości iirmy 

„M. Szajniak, Drukarnia'1 w Łodzi zawiadamia, 
że Sąd Okręg, w Łodzi w Wydz. Ul Handlo­
wym decyzją z dnia 17 ozerwca b. r. wyzna­
czył nowy (ostateczny) termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 2 lipca 
1932 r. o godzinie 12-ej w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi pl. Dąbrowskiego Nr. 5 w sali Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy w powyższym terminie 
nie zgłoszą się i nie zaręczą za rzetelność 1 
prawdziwość wierzytelności, ulegną skutkom 
wskazanym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
STANISŁAW BOURDO, Adwokat. 

Duży pokój 
umeblowany 

do wynajęcia dla jednej osoby 
lub małżeństwa. Ewentualnie z u-
trzymaniem. Ul. Żeromskiego 1 8 

m. 27, 

Duży L O K A L 
PO BANKU Kup. Kred. w Łodzi Za­
wadzka 11, parter, front, o 7 dużych 
oknach wystawowych w całości lub 
częściowo DO WYNAJĘCIA wprost 
od gospodarza. Informacje- H. Król; 

Ogrodowa i, tel. 139-09. 

Do akt Nr. 1319 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 77a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
5 lipca 1932 r. od godz. 10 Tar o w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 117 od­
będzie się sprzedaż z przetargu proli-j 
cznego ruchomości, należących do Ja-[ 
kuba Jasinowskiego i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zl 
980. 

Łódź, dnia 9czerwca 1932 r. 
Komornik A. JAŁOWSKI. 

larjaannDDaaDaDaaDnaDaanaaDaaaDaaanonaa 

VISTULA . z o o 
agentura w Łodzi 

Narutowicza 39, tel. 121-14 
załatwia przewóz wszelkich towarów z Łodzi 
do wszystkich miast położonych nad Wisłą od 
Warszawy do Gdańska i Gdyni włącznie oraz 
odwrotnie. 

po cenach najniższych. 
'jrjuuuLJijLnji '•^••nir>rriDrx"iii)PDDDnDDDL]iJuoi.'iijna 

Do akt Nr. 957 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 77a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
27 czerwca 1932 r. od godz. 10 ranoj 
w Łodzi przy ul. Zakątncj 78, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Hermana] 
Finstera i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę Zl. 630. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik A. JAŁOWSKI. 

Do akt Nr. 1253, 5214, 1255, 1256, 1257 
1258 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 16, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 77a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
28 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Kopernika Nr. 58, od­
będzie się sprzedaż z przetargu puliii-
cznego ruchomości, należących do 
Owsieja Epstelna i składających się i 
maszyn mechanicznych, warsztatów 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 17 

czerwca 1932 roku zaocznie postanowił: 1) oglo 
sić upadłość firmie L. Augustin oraz jej właś­
cicielowi Ludwikowi Augustinowi. 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 18 stycz­
nia 1932 r. tymczasowo, 3) zamianować sędzią 
komisarzem sędziego handlowego Kazimierza 
Roszaka, 4) zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Bolesława Duszyńskiego, 5) oddać 
upadłego pod dozór policji, 6) nakazać opieczę­
towanie ruchomości, rzeczy upadłego gdziekol­
wiek się one znajdują. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
BOLESŁAW DUSZYŃSKI, adwokat. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 30-go 
czerwca 1932 roku o godz. 10 stawili się w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale In" Han­
dlowym przy ul. Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 sala 
Nr. Ul osobiście lub przez pełnomocnika z do­
wodami usprawiedliwlającemi ich wierzyteino-
ścl w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyków tym­
czasowych. 

Sędzia komisarz masy upadłości 
KAZIMIERZ ROSZAK, Sędzia Handlowy. 

sa»n 

Do akt Nr. E. 2172/1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, na za-, 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w| 
dniu 6 Upca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Dawida Wajnsztajna i składających 
się z mebli, oszacowanych na sumę 
Zł. 545.—. 

Łódź, dnia 18 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Edmund Koroczyckl 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-4S 

tkackich I Innych, oszacowanych naprzyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
sumę ZL 23.800. froterowanie oraz sprzątanie biur. po-

Łódź, dnia 28 maia 1932 r. Iknl. Czyszczenie szyb. 
Komornik A. JAŁOWSKI. 1 1 ' - ' •• J ~ 

W P a b j a n i e a c h 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­
dżająca z Łodzi. 

Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szcnker 
ul, Rocha 5 od 2-3 
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CO TO ZNACZY BYĆ W DOBREJ 

FORMIE':' 
Gracz footbalowy — to zespołowy 
sportowiec, to zaledwie jedenasta 
część drużyny, to jeden z wielu try-j 

bów wspólnie zazębionych, 
Gdy jeden taki tryb zatnie się całość 
zaczyna gorzej pracować. Gracz nic 
wytrzymuje tempa gry precz zbolałe 
nogi, które nic mogą szybko i spraw­

nie podążać za pitką. 
Nogi nie są odpowiednio przygotowa 
ne do gry, za prędko się męczą i bu­
lą. Wystarczy jednak systematyczne 
stosowanie kąpieli w Soli Jana, aby 
pozostać przez cały czas gry w for­

mie. 
Sól do nóg Jana nadaje nodze energię 
i żywotność, odświeża jej skórę i po 
zwala na normalne oddychanie przez 
pory w ciężkim, szczelnym bucie foot-

balowym. 
Chcesz być w formie stosuj przed 

meczem Sól do Nóg Jana. 

PODAJE się do ogólnej wiadomości 
,że: 1) cholewkarz Edmund Konieczny, 
stanu wolnego, zamieszkały w Krepie 
syn zmaTłego w Piekarach kowala Mi 
chała Koniecznego i jego pozostałe] 
żony Weroniki z domu Leśniorowska 
zamieszkałej w Kropie, 2) Kazimiera 
Steinecker, stanu wolnego, bez zawu 
du, zamieszkała w Odolanowie, córka 
stolarza Jerzego Steineckcra i jego żo 
ny Antoniny z domu Jędrzejowska, za 
mieszkały w Odolanowie, chcą za 
wrzeć związek małżeński. 22| 

Do akt Nr. 894 1931 x. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w ŁodziJ 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na za 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
w dniu 5 lipca 1932 r. od godz. 10 ra 
no w Łodzi, przy ul. Narutowicza 
Nr. 4, odbędzie się sprzedaż z prze-
taTgu publicznego ruchomości, należą 
cyoli do Michała Kona i składających 
się z siedemset metrów towaru palto 
wego różnych kolorów, oszacowanego 
na sumę Zł. 3.500. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) LEON WASOWSKI 

Do akt Nr. 1887 1931 T. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przv ul. Narutowicza Nr. 10, na za> 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
w dniu 6 lipca 1932 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi, przy ul. Narutowicza 
Nr. 40, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Abrama Wittolsohna i składa 
jących się z mebli, jesionki bronzowej, 
tutra czarnego na elkach z kołnierzem 
fokowym, 4-ch lichtarzy i 30 klg. my-
dła do prania, oszacowanych na sume 
Z|. 481 (czterysta osiemdziesiąt jedon). 

Łódź, dnia 16 czerwca 1932 r. F f - V 

S p - ^ e r « d
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BILANS na dzień 51 urudnfla 1951 r. 
STAN CZYNNY: Kasa Zł. 27.163.16; weksle 77.576.44; dtuinicy Złotych 

932.397.06, towary 2.104.75, wyroby własne 143.548.88; urządzenie biura i 
składu 13.150.54; kaucje30.—; sumy przechodnie 3.600.—; dłużnicy wątpli­
wi 1.—; papiery procentowe 99.50; koszty organizacji 3.130.32; surowce 
187.183.45. Razem 1.389.985.10. 

STAN BIERNY: Kapitał Akcyjny zł. 510.000.—; kapitał zapasowy 5.348.24; 
wierzyciele 817.330.26; kasa chorych 1.401.70; fundusz bezrobocia 10.40; za­
kład ubezp. prac .umysłowych 549.80; podatek od wynagrodzenia komiso­
wego 1.111.72; podatek dochodowy od uposażeń służbowych 427.83; poda­
tek od wyrobów własnych: 14.395.49; podatek od obrotu 94.90; zysk za 
1929 r. 287.735.77; zysk za 1931 r. 10.578.99. Razem Zł. 1.389.985.10. 

Rachunek Strat i Zysków za rok 1931. 
STRATY! Towary zł. 1.535.89; koszty handlowe 75.988.97; pensje; złotych 

120.061.72; ofiary 873.30; komorne 16.465.—, urządzenie biura i składu 
727.41; asekuracje 1.067.82; podatek od wynagrodzenia komisowego 
16.341.37; podatek dochodowy 9.865.60; podatek od wyrobów własnych 
28.320.04; podatek od obrotu 125.82: dłużnicy wątpliwi 26.519.74; straty na 
dłużnikach: 63.371.94; koszty organizacji 1.563.16, zysk za 1931 r. 10.578.99; 
Razem Zł. 373.408.77. 

ZYSKI; Wyroby własne zł. 131.231.59; procenty 4.238.43; wynagrodzenie ko­
ni isowe 237.938.75. Razem Zl. 373.40j.77. 

SZKOŁA NOWOCZESNA 
z programem nauk dostosowanym do nowej ustawy z dn. 11 marca 
1932 r. (6 oddziałów szkoły powszechnej odpowiada klasom: A, B, 
i C, oraz I i II gimnazjum) przygotowuje do gimnazjów państwowych 

szkót zawodowych. 
.Wszelkie informacje i zapisy w kancelarii Szkoły przy ul. Gdań­

skiej1 Nr. 45 codziennie w godz. od 8.30 do 14-ej. 
Do azd tramwajami: fi. 8 i 17. 30x4 

ni wiiiiii i iHi ! • ii iiiitnii mliii nwmmmiammmmBmtrynBBmna 
ZJEDNOCZENIE N A R O D O W E MOCARNEJ POLSKI w ŁOOZI 

urządza na rzecz Grodzkiego Komitetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym w 
czwartek, dnia 23. Vi. b. r. o godz. 18 wiecz. do godz. 5 rano w parku 
„Helenowie" TRADYCYJNA. ,NOC ŚWIĘTOJAŃSKA 5 0 - 4 

z następującym programem; 
1. Wielka lotcrja fantowa z ceraretni fantami: jak n. p. rower, radjo, głoś­

nik, kryształy, porcelana itd.; cena losu 50 gr. (co trzeci los wygrywa, 
2. Kbncort orkiestry FilharmoniczneJ pod dyr. Seweryna Pietruszki. 
3. Tańce i śpiewy ludowe wykonane na wodzie przez Koło Młodzieży im. 

Marszalka Józefa Piłsudskiego przy Z. N. M. P 
4. Ognie bengalskie, młynki, rakiety, bomby, lampiony itd. 
5. Puszczanie wianków. 
6. o godz. dancing na sali. 

Nadmieniamy, żc Komitet dołoży wszelkich starań, żeby każda z poszcze­
gólnych atrakcyj dr.la Sz. publiczności wiele, emocjonujących wrażeń I mi­
łych niespodzianek. 

Wianki, confetti, balony itp. do sprzedania na miejscu po bardzo niskich 
cenach. 

Przygrywać będą dwie orkiestry, bufet tani obficte zaopatrzony. W ra­
zie niepogody zabawa odbędzie się w sobotę. 

Cena wstępu do ogrodu 80 gr., dla wojskowych i młodzieży 50 gr. 
Tegoż dnia od godz. 3—6 zabawa specjalnie dla dzieci. 

Do akt Nr. 1391 1932 r. 
OGLOSZŁNIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piramowicza 7, na zasadzie 
art. 1030 U. P . C . ogłasza, że w dniu ^ĄgAŻE odtłuszczające, estetyka twa 
28 czerwca 1932 r. od godz. 1P 1 

w Łodzi przy ul. Cmentarnej 1. 
28 czerwca 1932 r. od godz. 10 rano r z y U p , e k s z e n i a wykonuje dyplo 

O t l u ę - ' . i , M,. ' \' . ' l i w n p r f u m p r f niowana kosmetyczka w perfumerii 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz- p , " , ! " w , k a 59 ceny nainlższe. 
nego ruchomości, należących do R o m a - P l o t r k o w s k a b 9 ' c e n y n a m u - z e - 2 f i 6 

na Stempnia i składających się z obu 
wia. mebli, odzieży itp., oszacowa­
nych na sumę Zl. 690. 

Łódź, dnia 18 czerwca 1932 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI. 

SŁONECZNY pokój do 
ul. Linowa 25 tn. 12. 

wynajęcia. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
poiedyńczy pokoi. 3) snrzedać nieru­
chomość luh rzecz. 4) kupić cośkol-

LADNY frnntmw mnr-hlow-.™ n n l M i ' w i c k o k «z v ' i» 'e . & dostać posadę. 6) 
ew dwa do w-.aicc" ^ r / , ffi i w y " u k a ć P e w n i k a - niechal po-
s ldeg ' \ a 8 . d I l lV"rćnrtc l^S .^ J a d r n h n c "*'"^ n i e d n 

POKÓJ umeblowany oddam tanio. f^jg^fff^MJ^ 
rutowicza 35, m. 13. 22 m. 6. 22 
PRZYJMĘ na mieszkanie pana intcli- Z A P O ZYCZENlE 2UU0 zł. nauczę szyb 
gentneg_o i uczciwego, Zamenhofa 24, k o j K n m t 0 w n i c rzemiosła. Oferty 
m. 18, II p. 22 Przyszłość". _ 22 
KAWALERSKI pokój umeblowany nie KJQ p o z y c z y 2.500 zl. na 1 numer 
krępujący, ewentualnie z całodziennem hipoteki _ oferty Mat. 115. 2J 
utrzymaniem tanio do oddania. Prze- Q L 1 J C H 0 T A i s z m i l i c i c k n i c n i c u s z 6 w . 
KizdjU m._i>. — ".uleczalne. Liczne podziękowania. Zą-
CZTERO- i pięciopokojowe komtorto - d a j c j c bezpłatnej pouczającej broszu­

ry. Osobiście przyjmuje Z. Zoelfaer. 
Katowice, ul. MicKiewicza 22. 22 

we mieszkania zc wszelkiemi wygo­
dami do odstąpienia zaraz. Tamże lo 
kal 1 biurowy do wynajęcia od 1-go liP-,ijNiEWAŻNlAM kwit inkasowy Nr 

Wiadomość u dozorcy przy 72S09/6S6163 Banku Kupiecko - Kredy-
Aleja Kościuszki 93. « . ... >>_J_I D AA— 1— 72509/686163 Banku Kupiecko - Kredy­

towego w Łodzi B. Mondrzelcwska 
POSZUKIWANE wie lk iego rodzaju , 2 TYSIĘCY złotycu poszumie na 1 

.lokale handlowe biurowe, fabryczne n u m c r h i p o ( e k l m 3 _ p i e t r o w y d o m 

tetó^&fc* AI P O K ° o £ s ż k i Ź?*& D , U G Ó W - - Q ' ^ n « _ 4 9 . m. i. 22 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

i Instalacji Technicznych 

I n ż y n i e r o w i e 

im, il. KiliiWiego 41. tel. 172-96 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budownictwa wchodzące. 
SPECJALNOŚĆ: Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

Biuro „Polruch'4, Al 
tei. 141-01. 132-01. 22 PRZYJMUJE bardzo tamo suknie do 

„ „ „ „ s z 5 ' e i a ' kapelusze do przefasonowania 
MIESZKANIE pokój duzy dwuokienny K i |tuskiego 42, m. lo, 1 p. 22 
wraz z meblami do sprzedania. Wój- ^T77r1~rf:^rrrrrrrrr-—.,. . — 
towska 10, Wiadomość u gospodarza ZAWIADOMIENIE. Niniejszym zaw.a-

*• .-damiam wszystkich prac. fryzjerskich 
SŁONECZNE 3-pokojowc mieszkanie c z l o n k o w j n j e C Z I o n k o W i z e w ś r o d c 

front I piętro, centrum miasta do o d - d n i a 2 2 6 b m 0 g o d z g . e j w j e c z > 

stąpienia. Andrzejam. 3. 2 2 o d h e d z j e się ogólne zebranie w zwiąż 
POKÓJ umeblowany dwuokienny diaku, Zachodnia Nr. 68, Komisja Org; • -
1 osoby lub małżeństwa do 'wynajęcia, zacyjna. 22 

Cjigjclniana 17, m. 7. i?POSIADAJĄC 2000 złotych, postukuję 
DO WYNAJĘCIA pokój z klatki schu- wspólnika (czkl, do uruchomienia inte 
dowej z wszelkiemi wygodami z me- resu, wzgl. przystąpię lako wspólnik 
Iliami lub bez ewentualnie telefon, Wól do istniejącego już interesu. Oferty sub czańska 21. tn. 13. 22'..Merkur'" do Republiki. 22 
SŁONECZNY frontowy pokój z nickrę 
pujacem wejściem do oddania Sród-
mieiKka 31, ni. 15. 22 I 

PO! P o s a d y 
~ FRANCUSKIEGO. 

POTRZEBNE panic lub panowie do f-*ct udzielają Sorbotnistka i germa.iista 
niemieckiego per-

sprzedaży nowego poszukiwanego bez r a Kffilî JS: UiW B̂\Hmerll?n konkure/cyjnego "i niezbędnego dlą ̂  fon,cznie- 1M-5.. +-S-30. Sien 
każdej pani i pana do codziennego k i c w l c z a 5 2 ' m - 3 6 , 1 1 

użytku artykułu na wysoka prowizję 
na Łódź i województwo. Pierwszeń­
stwo mają ci, którzy pracowali przy 
reklamowej sprzedaży artykułów Fran 
cka, kawy, herbaty itp. Oferty pou 
„Stalą praca" do Adm. pisma. 22 
POTRZEBNY damski fryzjer od zaraz BRANDLA Bugajska, zgubiła łegityma 
F. Kantor, Prez. Narutowicza Nr. 4. [cję wyd. w funduszu bezrobocia. 22 

I Z a g u t Zagubione dokum. 

Letniska 
P r z y t a c z a n i e d o m ó w d o s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4x751 

Do akt Nr. 1229 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-' 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi,1 

ul. Piramowicza 7, na zasadzie1 

Komornik (—) LEON WASOWSKI arf" 1 0 3 0 U - P l C l ° 8 l a s z a . *c w dniu 
|1 lipca "1932 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy ul. Mielczarskiego 22, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Ity 

zpigelman i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Zl. 468. 

Lódź, dnia 18 czerwca 1932 r. 
Komornik ADAA1 JAROSZYŃSKI. 

PIWIARNIA przy Kilińskiego 115 ist­
niejąca od 22 lat do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość na miej­
scu. 

Do akt Nr. 679 1932 T. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7, zamieszkały w ŁodziJ 
przy ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
7 lipca 1932r .od godz. 10 rano w Ło 
dzi przy ul. Kilińskiego 13, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Abrama 
Gertlera i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Z). 3.045.— 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI. 

I I 
b 

Lokale 

1 
Kupno i sprzedaż 

KTO POSZUKUJE domu. p 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch'', 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

Do akt Nr. 1248 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu OrodzKlego w Ło­
dzi, rewiru 7, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 96-a, na zasadzie 
£ri mm U P C. ogłasza, że w dniu 
7 inca 193'r .od godz. 10 rano w Ło- KOMPLETNIE urządzone jadalny, sy 
dz przy til Ccclclniancj Nr. 32, odbę-Jpialny i kuchnia, nowoczesne w y U * 
dz e się sprzedaż z przetargu publicz- dżając sprzedam zaraz, ewentualnie » 
nego ruchomości, należących do Hipo> 
lita Piątkowskiego i składających się zj 
pianina, oszacowanego na sumę Zł 
500.—. 

Łódź, dnia 15 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) ST. GÓRSKI. 

mieszkaniem. Oferty sub: „Gustownie' 

TAKSÓWKA 6-cio osobowa okazyjnie 
tanio z powodu wyjazdu do sprzeda 
nia. Wójtowska 10. Wiadomość u go 
spodarza. 26 

. W . . * . r A " - f t W ^ ' A ' ' - ' l h a l " ' - " A 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowel, zgła 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01. 132-01. 

2 UMEBLOWANE pokoje razem lub 
pojedynczo do wynajęcia. Centralne 
ogrzewanie, telefon, kąpiel gazowa, na 
żądanie pierwszorzędne utrzymanie. 
Wólczańska 18, m . l L 22 
3 SŁONECZNE pokoje przy ul. Piotr­
kowskiej — przedpokój, kuchnia, wy­
gódka, gaz, elektryczność III p. od 1 
lipca za 1.200 zł. do odstąpienia. Ofer­
ty do adm. „Re\ jbliki" pod „17139" 
DUŻY pokój o 2-ch oknach, niekrę 
pującem wejściem na parterze z tele­
fonem i łazienką od 1-go lipca do od 
dania. Pr. Narutowicza 47 m. 1. 
1—2 POKOJE dwuokiemu; z meblami 
lub bez, wszelkie wygody, I p. fr. m. 5 
Śródmiejska 38. Obejrzeć od 6 w. 22 

ZAGINĘŁY weksle z wystawienia: W. 
Kaliński na zlecenie J. Cieślewski na 

|zt. 60, płatny 1 lipca 1932 r. J. Rubi­
nów na zlecenie J. Cieślewski na zt. 
60,— ptatny 16 lipca 1932 r. I. Herc-

PENSJONAT „Chrapy'' pod Rogowem™" "a (
zlc"m'e, J- P,e|0

e,ysk,
I"Ł z } ' 

Heleny Landauowcj. Sucha, m a l o w n i - 3 0 ' - P , a t , n y !9 s er£nia 193<tr- > 
cza okolica, komunikacja dogodna. Pier

 ma"„^^^"ISi Clf0
Śl7r

sk', 
wszorzędna kuchnia. Cena b. przystęp ̂ aLn,LlL 7 rT̂ ioî  L ,Pł,̂  
na. Informacje: Tel. 182-89 lub W ó l - n a

 ł

z l e c e " l e J ' C i e Ś l c W n S « n a „ z l - . 1

ł

6 5 -

czańska 18, n^TL 2 2 p | a t n y . 26
f?e7I?L,,M2 U V\TMX^ 

' zlecenie Ch. Izbickiego na zt. 165.--
POSZUKU.lE się dobrze umeblowane-płatny 25 września 1932 r. Gottheil na 
go i z wygodami letniska, blisko Ło- zlecenie Ch. Izbickiego na zl. 120.— 
dzi. składającego się z dwuch pokoi, płatny 28 września 1932 r. , Anna Rc-
kuchni, werandy i wygód. Oferty z wa Isdowa na zlecenie „Natawis" na zl. 
runkami sub „Letnisko'', proszę skla-50.— płatny 3 lipca 1932 r., żyrant: 
dać do administracji .ilnicjszego pisma Bechtold, Anna Rclsdowa na zlecenie 

„Natawis" 
liydropetj'cznc. Opieka nader troskliwa N l , , w k ' i ,,' 7 . , n r T _ nl-itnv 5 sipr., 
pod kierunkiem f l a n k i 5 zl. dziennie gfggP̂ ; n

ż
a

y r
Z

a n łf^ e c h ?old? 
ZAKOPANE. Pensjonat „Mascotto" na zlecenie Ch. Izbickiego na zl 4 0 -
Marji Zuckermanowei ul. Chahibiń-Płatny 7 września 1932 r„ Z. Roman 
skiego. tel. 283. komfort, pokoje sto-na zlecenie Cli. Izbickiego na z 1. 40.--
neczne z balkonami, bieżąca woda, ta- nlatny 29 września 1932 r. Goldwas-
zienki, duży ogród, kuchnia wykwint- s « na zlecenie Rudolfa Szulca na zł. 
m Cenv niskie .100.— ptatny 8 lipca 1932 r. żyrant- Lu 
na. ueny nisme. ksenberg. Weksle powyższe unieważ-

— uiam. Znalazcę proszę o zwrot za wy 
JAREMCZE. Pensjonat „Raj" poleca sokim wynagrodzeniem. H. Izbicki, 
pokoje komfortowe. Łazienki, klosety Piotrkowska 116. 22 
angielskie, wodociągi, we 
zarządzie. Ceny zniżone. 

własnym, 

ZAKOPANE. Pensjonat „Orawa" Róży | 
Erllchówny, ul. Zamojskiego, tel. 5-80, 
położony wśród lasu, pokoje slonecz-l 
ne, werandy, kuchnia wykwintna. Ce- | 
ny niskie. & 
LETNISKO bardzo tanio, pokoje ume­
blowane z utrzymaniem i bez. Wiado-' 
mość Rzgowska 72 Ditkowsakl. 23 

1 inne, 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , 111 piętro. 
Tanio. V>ô  w nrvwatnem mieszkaniu 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyle 6 Redakcji 6 - 7 po poł. T e l Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24, 136-43. 136-44. 189-no. Tłucznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd Rupuh<lka" 68-I4P 

Prenumerata „il. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
t a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka oocz 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zt. 10. „Eipress* 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: 
l zaślub, po tekście 10 
zagraniczne o 10C proc 
Ogłoszenia specjalne o 
10 groszy najmniejsze 

ZWYCZAJNE: 12 tr. za wiersz milimetrowy (na strjuie 10-szi^alt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-3zpalt.) 
NA STR. I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimettowy (na str. 4-szp.)- Zaręcz 
zt. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 proc. 
, drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Naimnicjsze zł I JO nos/.uk pracy 
zl. 120. Ogłoszeniu adwokatów ryczałtem 25 zl 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lit 
wniesione beda naipóżnie) w ciągu tygodni* 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z tzeću 
ogłoszenia tei samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo Me zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania z wron 

zadaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: .Wydawnictwo „Republika ", Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z oarr. odp. w Lodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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